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Władysław Gomułka 
na koni erencji PZPR w Katowicach 

\ 

W ciJWartek po południu 
IL"oz;poczęły się w Katowicach 
obrady przedzja.zx!owej, woje­
wódzkiej k-Otnferencji PZPR. 
358 delegatów rep;rezentuje 

212 tys. członków i kandyda­
tów partii śląska i Zagłębia. 

W konferencji bi1erze u-
dziaJ I sekretarz KC PZPR 
- W1advslaw Gomutka. 

w pierwszym dniJU obrad 
członek Biura Po.Uityczmego 
KC i I sekTetarz KW PZPR 
- Ediwaird Gieirek wygłosi! 
obszerny referat po<lis1umowu-

H. Lange: 

Wizyta Chruszczowa 
pożyteczna i konieczna 
Rząd norweski uważa wizytę 

premiera Chruszcz·owa .w kra­
jach pólnocny·ch za zJaWJsko po­
żyteczne 1 1')'.>zytywne - oświa<l 
czyl w czwartek minister spraw 
zagranicznych, Lange, otwiera­
ją.c w parlamencie debatę ąad 
p-0lltyką zagraniezną. 

Zdajemy sobie. d-0skonaJe spra­
wę - k-0ntynu·ował minister -
że mamy wspólne, niezmiernie 
ważne interesy. Ch~Mlzi b-Owiem 
o u trzymanie p·ol«0ju. Szczera 
wymiana poglądów może się 
przyezynić do lepszego, wza­
j • nneg•o zrozumienia. Może się 
również przyczynić do popra­
wy ukształtowanych już sto­
sunków dobrego sąsiedztwa. 

jący dotychczasową dyslkusję 
przedzjauiową w ocgamiza­
cj.ach i in.stancjach partyj­
nych woj. katowickiego oraz 
wytyczający główne kierunki 
dzi.ała1Jności w świetle tez na 
IV Zjazd Partii. 

Przedstawiciele 
Labour Party 
przybyli d~ Warszawy 

28 bm. przybylii. do Wax­
szaiwy: Patrick Ch. GordOIIl 
Walker - posel Labaurr Par­
ty, rzecznilk do spraw poli­
tyki zagiraniic=ej w Jaihou­
rzy1Stowskim „gaibineciie cieni" 
z malżooką ar'a:z David H. 
Ennalls - k:ierown.ilk Wydzia-
lu Zagcran.iicznego 
Parly. 

W diniru 29 bm. dzi1alacze 
brytyjskiej Pa;t"tiri. Pracy prze­
prowadzą rozmowy z mini­
strem spraw zagranicznych 
PRL - Adamem Rapaokim. 

Gości brytyjskich wittali 
wyżsi urzędnicy MSZ. Przy­
byłych powHal również am­
basador Wi•elkioej Brytanii w 
Polsce '.ieurge L. Clutto<n. 

Ta mara Miansarowa 
śpiewa w Łodzi 

11!>.ft a.jpopulamlej-
1'111 sza J"ureatka 
ubiegloroezn~go 
Festiwalu Piooen 
ki w S-0pocie, 
której piooenka 
, Zawsze niech 
będzie słoń-c~" 
osiągn~la wielkie 
powodzenie, przy 
jeż.dża do P~lski 
na 4-tyg-0dn1°owe 
t-Ournee po na­
szym kraju. Wy 
stąpi ona rów­
nież w LQ.dzi -
dnia 14 czerwca, 
w Hali SJX>rto· 
wej. 

Tamara Mlansa 
rowa przyg<>to­
wala dla P<>lskl 
speclalny reper­
tuar. Spiewaczcc 
ak<>lllpaniować bę 
dzie zespól mu 
zycr.nY, konferan 
s.jerke ~-opr>owa­
dzi LUCJan Ky­
dry1iskl. 

CAF- fot. 
Gla<!Y'Sz 

Spisek wojskowy miał na celu 

obalenie rzadu koalicyjnego 

Sprawozdanie ,;1KNiK w Laosi!e 
Jak donosi Age:ncja TASS, 

w Moskwie pod~o Olficj~lnł~ 
do wiadomości, ze r.adzH~C'K.l i 
brytyjsk..i. wspóbprzewodrn~czący 
konferencji genewsktieJ w 
spra,wi-c uregulowania pro-

- przedsfa.wicieli lndiJi., Pol­
ski. i Kanady - pirzytocrone 
są faikty świad=ące o tym, 
że spisek wojskowy w Vien­
ti·ane mia.ł na · celu oba·le:nie 
koaiJicyjnego rządru laotań­
skiego. 

Wydanie A Cena 50 gr 

DZIENNIK 

Rok XIX Nr 127 (5436) 
Łódź, piątek 29 maja 1964 roku 

Od 1 lipca br. w krajach RWPG 

wspólnv park wagonów 
Ograniczenie pustych przebiegów 
bez uszczuplania taboru 
1 lipca raz;pOCZ11lie działa ln-0ść wspólny pa.rk wagonów 

f.o•warowych, utwonony na. podsita.wie umowy -wartej 
między krajami - członkami RWPG w grudniu 1963 r. 
O przypomniende za.lo.ż.eń tej umowy i informacje d.otyczą­
oo praktycznej dz.ialalnosci wspólnego parku przedstawiciel 
PAP poprosiil dyrektora de pa.rtam~tu wspólpraey z za­
granicą w Ministerstwti.e Ko murukacji inż. Stefa.na Bat­
kowsk;ie·g-0. 

W koJ.ejnJctwie obowiązuje 
zasaida, że kiażdy wagon po 
wyładowaniu towaru w kra­
ju, do którego przybył, poWi­
nien być zwrócony maci,erzy­
stej kolei tą s.amą drogą prze 
bi·egu. Jednakże w pr<l!ktyce 
ta zasada ma ujeanne strony: 
część wagonów wraca bfl!l; ła­
dunku. Te „puste" przebii.egi 
ozna.czaiją z jednej strony ni<e 
pełne wykorzystainie taibo­
ru, z drugiej - b1okrują szla­
ki, węz:ły i stacje glr<oniczne. 

W związ.ku z tynn w wielu 
kra..jaeh od dawna podejmo­
wano wysiłki zmierza.j~e do 

W przyszłei 5-1~ 

Iłowy komhinnl 
nnflJOZóflJ sztucznych 
powstanie pod Szczecinem 

ograniczenia tyeh „pustych" 
przebiegów. W Europie za­
chodni-ej już w 1953 r. z czę­
ścl posi.ada.nych przez po­
szczególne kJraj.e wagonów to­
warowych został utworzony 
wspólny :PMk pod nazwą 
~,E)u;rop". 

Nasze, oocjaiHsrtyczme kraje 
tzn. Bułgall1ia, CSRS. NRD, 
Polska, Rumunia. Węgry i 
ZSRR uzgodniły, że wspólny 
pa.rk utworzony będ'Zde z 100 
tys. wagonów krytych i wę­
gla.rek. Ilość tabolru wydz.ie­
Jonego przez poSQ;czegóine 
pańsitwa do tego wsipóln,;;go 
,,gospodan:stwa" będzie wyno­
sila mniej więoej ty1e, i'le 
dia:ny kra;j używa w ciągu 
doby do przewozów między­
narodowych. 

Ponieważ nasze kolf~je do­
_konują - spo.~ród pańi'ltw so­
cjaaisfypmych - najwi~ej te-1 
go rod'zaju p.rzewozhw, m. in. 
masowe transporty węgla na 

(C) Dalszy ciąg nia st,r. 2 

Kont erencje partyjne 
Lodzi i wojewódzlwu 

Dziś obrady organizac11 łódzkiej 
% udziałem I. Logi „ Sowińskiego 

D7liś, o godz. 14, w gmRiChu KL PZPR, J"021POCZYDa 
swe dwudniowe obrady X Lódzka. Konferencja. PZPR. 
Ponad 60-tysięczną łódzką organizację partyjną będzie 
repre-.lentowało na koorlerencji 335 delegatów. 

P-Oll"Ządek dzienny p:rz;ewiduje referat I sekreta=a. 
KL PZPR - Michaliny 'l'ata.rkówny-Majkowsk:iej „O te­
za.eh 7ja,zdowych i wynikach kampanii, prredzja,zdowe,i 
w Lodzd", dyskusję ora:z wybory delegatow na IV Zjazd 
PZPR. 

W -0,brad.ach łódzkiej k()llferenc.ii będzie umestniczyć 
C'Złonek Biura Polityczneg!O KC PZPR i przewodniczący 
CRZZ - Ignacy Loga.-Sowińsk!i. 

Jutro 
wojewódzka 

rozpocznie się 

konferencja PZPR 
Wojewódzka Konferencja PZPR w Lodzi obradować 

będzie w dniach 30 i 31 maja lbr. 
Porządek dzienny przewidu,ie: 
I. Referat .. O 4ezach zjazdowych i wYnikach kampanii 

przedzjaz-dowej w w-0j. łódzkim". 
2. Wybory delegatów na IV Zjazd PZPR. 
Obrady lkonferemcji rozpoczną. się 30 maja o godz. 10 

w #'li.li Technikum Włókienniczego im. W. Tierieszkowej 
w Lodzi, przy ul. ŻeJ.'lom!>kiego .nr 115. 

Mllłonv Hindusów ze2nałv scoe20 premiera 
Ostatnia droga J. Nehru 

Przy dźwiękach werbli wy­
ruszył w czwartek po połud­
niu kondukt pogrzebowy z 
rezy<lancji pTemiera Indii nad 
brzeg rzeki Dżamma. Blisko 3 
miliony ludzi towarzys?:yło 

zmarłemu premierowi Ne­
hru w iej jego ostatniej dro­
dze. Podobnych tłumów, zgro 
madzonych wzdłuż całej tra­
sy konduktu, nie widziano 
w Delhi od czasu pogrzebu 
Mahatmy Gandhiego. 

Ciało zmarłego spowite w 
sztandar narodowy, z głową 
ułożoną na białej poduszce, 
zasypane kwiatami, spoc?:c;~o 
na lawecie. przed którą kro­
czyły oddziały marynarki i 

lotnictwa. I 
Za lawetą w kondukcie ża-

łobnym jechały otwarte sa­
mochody, wiozące córkę 
zmarłego I11dirę Gandhi z Jej 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

Indyjski 
Kongres Narodowy 
wybierze dziś 

nowego przywód~ę 
Podano do wiadomości, żil 

już w piątek zbierze si~ tzw. 
roboczy komitet partii. Ind:n­
ski Kongres Narodowy, b7. 
wybrać nowego przywódce;:. 

Ustalona przez komitr-t 
kandydatura zostanie prz3d• 
stawiona do form'llnego za­
twierdzenia grupie: parlamen 
tarnej partii. Nastepnie n:>vrn 
wybrany przywódca zo~tenie 
oficjalnie mianown.r pr~ez 
prezydep1ta premierem Inriii. 

W przyszłej 5-latce. przystą,pi­
my do budowy o«>lbrzymiej fa­
bryki na.w-ozów sztucznyclt w 
Pollcaeh kolo Szczecina. Ten no­
wy zakład pols.kiej chemii ·­
we<llug wstępnyeh zalożeń -
wytwarzać ma, po pełnej rozbu­
d·<>Wie, 900 tys. ton (w masie) 
nawozów tzw. kompleksowych 
(zawicra.iący<ih trzy po<lstawowe 
składniki pokarmowe dla gle­
by: azot, fosfór i potas). 

__ ,,..._ ___ ,._. __________ , ________ , ____ ,------" 

Opróez instalacji do pr-O<lukcjł 
naw.ozów wybudowane również 
2'0i.$taną urządzenia wytwarza­
jące półpro<lukty dla nawozów 
- wytw6rnie kwasu siarkowe­
go (400 tys. ton) i fosforowego 
(160 tys. ton). 

za loka.liza.cją nowego kombi­
natu chemicznego w rejonie 
Sz·czecina przemawia.ją następu­
jące względy: bliskość morza, 
którym sprowadzamy surowce 
do proclukc.ii nawozów fOSforo­
wych i kruiieczność lepszego 
za-opatrzenia w nawozy woje­
wództw północno-zach<><lnic.h. 

Pierwsza pr-0duke.ia Polic -
rzedu kilkudziesięciu tysl<:oey 
ton na.wozów rocznie, przewl· 
dziana jest w ostatnich latach 
przyszłej 5-latk.i. Pełną moc 
kombinat osiągnie prawdopo-
dobnie przed rokiem 1972. 

!O ZŁOTE KIELNIE ŁODZI 
28 

maja zamle8ciliś.my 
7.djęi ia 13 proponowa­
nych do nagród „Zło­
tych Kielni - 1964 r." 

domów mieszkalnych w Lo<lzi. 
Liczne telefony do re<lakcji 
w spraw:i.e „Zllotej IGe-ll!ll„ i 
fa1k;t błyskawicznego wylli:u­
p;enia w tym dniu „Dzienni­
ka", śwóadozą o dużym 7..a­
i111.t·eLes•ow:an1iu naszyn1 kon­
ku'l"sem. 

- 1964 r. 

blemu laotańskiego przesłali 
wszystkim uczestnikom tej 
konferencji specjalne sprawo­
zdanie Międzyn.a.ro<lowej Ko­
misji Nadroru i Koot:roli w 
Laosie. . . 

Miqdzynarooowa kotmIBJ.a 
fala represji • 

I czystek 

W naszyim konl<".lTISie wyod­
rębnili~my trzy typy buodow­
nictwa: niskie tradyc.yjne, ni­
sl<ie u.porzemyslowi<me i wyoso-' 
kie bez W:t!ględu na me'(ooę 
wykonania. Ohcąc dać s!Za1mse 
kalbdemu typowi budo0wniict-wa 
- WY'bieoramy po .i<Xlnej ,.z:to­
tei Kielnl" -z ka.ż<Jego z nich. 
Przypominamy - każdy czv­
telnilk może wypelnić dowo·lną 
tl-Oś'ć ku.ponów. Kuipony pro­
simy wysylać pod adrr'e-;em: 
.,Dzi.enrn·i·k Ló<l.7.ki" - Piotr­
kowska !>6 :z d<>piskiem 
,.Złota K;clnia." na. kopereie. 
W .pirz31"?.:1ym tygodn;u w l<il­
ku yrunkach miasta (adre-<y 
podam;>) umde.śdmy plan-;-ze 
ze zdięciam<i. domów preten­
doującyirh do ,.,~totej Kielni!. -
1964 r.". 

prze<l&tawiła współprzc~()t(l.m­
czącym to sprawozxlarue . w 
związku z podjętą 19 . kwiet­
nia br. próbą dokonam.a prze 
wrotu Wojskowego W V~en­
ti.alll'e. 

W sprawu:zxiamru uchwalo-
nym i€d:nomyśl~e przez 
ws~ystk.ich członków komi.sji 

Kambodża 
nie flJeźmie udziału 
w rozmowach w Vientiane 

Szef pa1istwa Kambodży, 
książą Norodom Sihano:.ik, 
oświadcz:ył. na konferencji 
prasoweJ, ze. r~ąd kambodżań 
ski nie wezmie udziału w 
projektowanych przez niektó­
re państwa zachodnie rozm.)­
wach w Vientiane w sprawie 
sytuacji w Laosie. 
Książę Sihanouk podkreślił, 

że rozmowy te będą bezce) o­
we i nie t>ędą słuiyły a,1i 
interesom T~aosu, ani spra­
wie pok~jl,! !!. tym ~ejonia~ 

nie słabnie 
. W. urz.ędach państwowych 
1 . . przedsiębiorstwach Brazy­
~11 nadal przeprowadzana 
Jest czystka, połączona z ma­
sowymi aresztowaniami rt'­
presjami, ze zwal11ianie~ z 
pracy. 

J alk: donOs;i z R:iJO de Ja­
neiro korespondent agen-.ji 
„Pren~~ ·.Latina", w stanie 
brazyhJsk1m Santa Catarir:a 
wtrącono do Więzienia p «'€­
szło 100 znanych przywód­
ców tego stanu. W stanie Rio 
Grande do Sul zwolniono 
znaczną grupę robotników i 
urządników pa1\.stwowego to­
warzystwa naftowego „Pe­
trobras". Na polecenie władz 
wojskowych usunięto z uni­
wersytetu w stolicy . 16 wy­
kładowców. 

Brazylijski minister prac.ą 
jak informuje 1rnre15pon­

dent - polecił rozciągnię~te 
kontroli nad 53 organizacia­
mi związkowymi w stanie 
Guanabara. Minister oświa'.y 
; u.groził zwolnieni•em z pra­
cv; y..rszystkich ~ykłado:W:-

w .Brazylii 
ców uniwersytetu w Brasilii, 
o ile w swych wykładach 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

„APOLLO" 
na orbicie 

Matki.eta aon-erytkańskiego sitat­
kru księ-.lycowego 0 Apollo", na 
którego pokla<l'Zie trzech kosmo 
nawtów amery.kax\Js.klch ma się 
u<lać w przyM;lośct na. Ks-iężyc, 
zostara w czwartek wpro·wa­
drzona na. OI'l>itę wokól'z,iems1ką 
!PI"Zez pocisk; :railci.etowy •• s.a­
twrn ''. 

Makieta waiży dlrolbo 8,5 tony 
i ZO!Sitaila wystr.zel-Oi?la z barzy 
n.a P.rzyląidlku Kennedy'ego, na 
Flory<l:z.ie. 

NA:SA tKirajowia Agencja 
AeronaoU<tyad. i pr.zesrtxzeni Ko­
srnk:z,nej) pO<lala w czwartek 
Wieczorem do wiad!omośc:i., że 
makieta „Apollo" weszła na or­
bi~ę. której apogeum (punkt 
naj<bar<ltziej ooidiailiony oo Zie­
l'ni) wynasd 230 kilometrów. a 
petigeum (pun:kt n.a.jhli.Wl.Y. .za.e... 
:mi} ,..., ~~ :kidoro~ . 

Dzisiaj - zg>Odnle z ZM1•0· 
Wiedzią - zami<.>szczamy 7Jd.ię­
cie domu gru:py A (niskie tra­
dycyjne) przy uJ. Neonowej 9 
na Osiedlu Widzew-Zachó-d. 
AUTORZY: a=hrlitek:tuTa 
inż. al!'Ch . J. Michalewicz, 
KONSTRUKCJA - inż. J. Sie-
maszko ( .. Miastoprojekt 
Lóodż"), WYKONAWCA 
LPBU - kiemwn:ik budowy 
- lnrż. J. Adamiak. 

-----------'-"~· 
,~ 

Katastrofa:: 
kolejowa : 

Poiwatl:na lratastr-Od'a kolejowa 1 
wy<!.a:nzyila się w czwartek ra-

1 no na dworcu w Cheadile Hua­
me (śnc>d!kowa A.ng1ia). K.iil'.ka 1 

wag<>nów pociągu specjalneg<o, 1 
W ktÓ!l'yrrn j ech.afo p;r:ze.5210 3'00 I 
d'Ziecl., wylroleilto si.ę i p,rzew1ró- ~ 
cillo. . 

Kupon konkursowy 
Imię i narzJWisko -----··-···„··------- -„._.„ ________ _ 

Czy jesteś posiadaczem miOO'llkarucmej kmążeamti PKO? 

-··-·-----·------------------
ZŁOTĄ KIELNIĘ W GRUPIE 

doiwane S'Y'Stem-em tradycyjnym) 
dynikoiwi 

A (dQlllly nis<kie. bu­
naileży przyznać bu-

·------------·--·---------
ZU>TĄ KIELNIĘ W GRUPIE 
należy przy.mać budynkowi 

B (domy wysokie) 
I 

I I 
-·----- ------„-···-····--···„·--··„···-·- I I 

Zł'..-OlrĄ KIELNIĘ W GRUPIE C (domy niskie, bu- I 
dow:an.a sysiteanem U!l)lrae'!rl.Y'S ł<>wimcym) naJ etŻy przyznać 1 
budynk()IWi I I 

w wy:n;Uru katalSltr-Od'y co nacr­
m.ni eij siedem osób zo!>talo za­
bitych, a 20 ranm.ych. Licz.ni pa- i 
s.a!Żerowi'e, w ty.m również do- A 
TO·Slli, zam.kJnięci zosta.U w prze-
~ w.a,gona.cłl. lootle!o- ,A -„·-···-·-· --„-··-··.„ .............. „„,.„„.-.„. 1 

~ „ . .;..~ ... ~ ...... ---~-~~ ...... ~.,~~,....., 



Prezvdent Johnson 
zwołuje naradę 
na temat 
sytuacji w Azji 

spólny pa k wagonów Za pośrednictwem „Telstara" 

- ograniczenie pustych przebiegów Międzykontynentalna dysku~a 

Prezydent Johnson - jak 
podaje Biały Dom - zwo­
łuje naradę w Honolulu (H.i­
waje), na której - omówiona 
ma być sytuacja w południo­
wo-wschodniej Azji. 

(C) Dokończenie ze str. 1 

eksport, talk: więc udriał PKP 
wynosi 12 tys. dw:u®owych 
warronów krytych i 24 tys. 
węgla.rek {w ub. r. z naszy­
mi ladiunk.air:ni ekspo.rtowymi 
pr.zebywa.l:o za granicą p:r:ue­
ciętn1ie 39 tys. wa.gonów na 
do1bę). 

ograniicrzeuia .,pustych" pr.11e­
bieg6w? 

- Wpra:wdzie taiboo: wlącro­
ny do WISpóln~ parku pozo­
sta.me własności!\ kolei ma­
cienystych (wagony pod zna­
ldem kolei - właiścicłe!ki bę­
dą posiada.l:y symbol wspól­
nego park,u. - OPW), a.le 
będzie mógł być wylronyst.a­
ny pneiz kolejnictwo ~yst­
kich krajów cr.t.lo1nlmwskich 
na równi. z wlas.nym, 1lzln. nie 

tylko w lromumkao.11 między­
na.rodowej, ale i wewnę~ej. 

W piraktyoe oznacza „to, że 

PKP wysyłając za gira.nicę 
jakąś liczbę wagonów z la­
dumkami elkspartowyun:i nie 
US'WZuplaiją w tym czasie iio­
śoi taboru będąoego w kraju, 
gdyż mogą użytk<J1Wać na 
swoicll l!iniiacll ta.bor OPW, 
b~ a.krualnie w Msce, 
nic za to nie płacąc. 

między Nixonem, Fulbrightem, 
Wilsonem i Schumannem 

na aktualne tematy polityczne 

W naradzie, która rozpocz­
nie się 1 czerwca, wezma 
udział sekretarz stanu U.SA; 
Rusk, ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Wietnaniit! 
południowym, Lodge, mrn•-. 
ster obrony, McNamara, s-;::Pf 
grupy połączonych sztabów, 
Taylor i inni. 

Marszałek Malinowski 
udekorowany 
wysokim odznaczeniem Jugosławii 

P:rezydenit Fecteracyjnej .Śoeja­
llilstyioznej Republiki Ju.Ęl()l.Slta,wii 
i dowódca rneczellny Jugoo!o­
w:iańskieh si'łi 2lbroj.nycil :mar­
SUlllek J. Brorz..Tlito pirzyjąl w 
czwartek :nllindstra ohrony ZSRR 
ma.rszalkla R. Mad!no'W\Sldego 1 
w.ręc:ey1 mu Order Bobadera 
Nairodowego J'ugoslawil. 

- Jak w praktyce wspólny 
park przyczyni Sl.ię do usipraw 
nienla gospodarki taboirem, 

Ostatnia droga J. Nehru 
(A) Dokończenie ze stir. 1 

młodszym synem, a tuż za 
nią premiera brytyjskiego 
Douglas-Home'a, admirała 
floty brytyjskiej lorda Mount 
battena, osobistego przedsta­
wiciela królowcij Elżbiety, 
wicepremiera ZSRR Kosygi­
na, p!'emiera Cejlonu pani:i 
Bandaranaike. premiera Ne­
palu dr Tulsi, przcwodnic:~ą­
cego Związkowej Rady Wy­
konawczej JugosJawil Petara 
Stambolicia, ministra spraw 

zagranicznych Pakistanu 
Bhutto, członków rządu, am­
basadorów akredytowanych 
w Delhi i gpści z zagrani:::,>. 
Sekretarz stanu USA, Dean 
Rusk, którego samolot nieco 
się opóźnił, przybył już na 
miejsce kremacji helikopte­
rem, nie mogąc przedostać 
się samochodem przez ulice 
miasta. 

Fala represji i czyslek 

z tłumu słychać płacz i 
modlitwy. Nastrój smutku i 
grozy spotęgował jeszcze głu 

chy odgłos wstrząsów pod­
ziemnych przed samym wy­
ruszeniem konduktu. Wstrzą­
sy te - jak stwierdzono -
miały miejsce w odegłości 
około 15 km od Delhi. w BRAZYLII 

(B) Dolrońc7Jen.is. ze str. 1 

poruszać będą „ tematy zahro 
nione" •. Zażądał CUJ. ograni- · 
czenia działalności organiza­
cji młodzieży brazylijskiej 
- Krajowego Zw!.ązku St;i­
dentów. Deputowany do K•)IJ. 
gresu Narodowego ze st!łm1 
Guanabara, Amaral Net+c. 
występując w Izbie DeputO:. 
wainych, domaig<M s~ wsrz;czę­
cia postępowania sądow~go 
przeciwko kilkuset obyWatl:>­
lom brazylijskim. 

ny do konstytucji, odroczy.': 
wybory prezydenckie, które 
powinny się odbyć w roku 
1965 i przedłużyć o rok peł­
nomocnictwa obecnego ;,'.>re­
zydenta. 

Ten sam dziennik twierd?;i 
.że w Brazylii wszczęto kam­
panię represji przeciwko e­
wentualnym kandydatom na 
urząd prezydenta. Między ~n­
nymi władze zamierzają wy­
toczyć proces byłemu prezy­
dentowi Juscelino Kubits.:h. 
kowi, który oświadczył, iż za· 
mierza kandydować na prc-1 
zydenta w przyszłych wybo­
rach. 

Kiedy kondukt pogrzebowy 
dotarł nad brzeg rzeki Dżam­
ma, zwiffilk.i J. N eihiru p:rzende­
siono na wielki stos z drze­
wa sandałowego ułożony na 
wyso!tiej platformie z cegieł, 
Wokoł stosu góra kwiatów 

·i wieńców. Zgodnie ze zwy­
czajem, 18··letni wnuk zmar-
łego Sanjiv zapala stos p~· 
chodnią. Popioły Jawaha?ia­
la Nehru zostaną następnie 
wrzucone do Gangesu, świę­
tej rzeki Hindusów. Nad 
miejscem kr_emacji helikcp­
tery zrzucają na płonący stos 
kwiaty. 

J ednaikże musi być przie-
strzegaina fundament.adna za.­
saida wspólnego parku: moż­
na m:ieć u siebie i użytko­
wać tylko fVe w~nów 
OPW, ile wyllO& l!Zw. udział 
rm.J.iC!lielilliowy dam.ego kraju, 
czyli w przypadku Polski -
36 tys. waigooów. Chodzi o to, 
aby odibyiwala się naturalna 
wymi,a,na - wagon za wagon, 
bez skomipMlkowiainych rozli-
czeń fi1naai.sQ1WYCh. Inny-
mi slowy, a.by UP'!.'Ośclić 
sprawę płaoema klar umow­
nych z:a przetrz.ymyWMJ.ie ob­
ee·go ta.boru. Uprościć - gdyż 
całko<Wicie wyeliminować jej 
się nliie da. Może si~ bow:iern 
zda!l'zyć, że na jednych kole­
jach pojawią się nadwyżki 
taboru OPW, a na drugich -
niedobory. 

Dla.tego p~ opła­
ty za uzytklowainie wa.gonów 
w ilościach prrekra.c:m.jąeych 
ud'Ziial rorz.licrumiioiwy. Staiwkl 
kaame W7Jra.staiją w miarę om­
su przeitnzymywaJ!Jia wa1g<Jllllll 
i są :zm.a.czmie wyi:Js"ZJe w każ­
dej II pol OIWlie :rokiu, tj. w o­
kresie tzw. przewozów s=y­
towych. Duża. progresda. sta­
w€1k kairnych C7;)71Illi ·więc 
:praetrzymyiwairuie wa.gon.ów 
callkowlcie ruieopłacaR,nym. 

Amerykańskie. towarzystwo 
radiQW\0-'telewizyjn~ ·„Colum­
bia Broadcaisti'°'g System" :zor 
gamiwowa.l:o w środę zia po­
średnictwem saJteli1ty „Tel­
sta<r-2" ro=owę telewieyjną, 
w ktÓll'ej brali ud;Ui.al: byly 
wiceipirezydent USA - NJ:iron 
z Nowego JOl!'k.u, pTZeWodni­
czący senaickiej lromisji sipraw 
zagrani=ych - Fu!lbright z 
Wasz.yngtonu, przywódca bry­
tyjskiej partii labourzystoiw­
ski.ej - Wilson z Londyrnu i 
prziewodiniczący komisji spraw 
zaig.ranlcznych :lirancusk.iego 
Zgr(JllTia.d:zienia Nairod'Owego -
Maurfuee Schumam:n W cz.asie 
tej roz:mmvy międzyk=ity­
nentaiLnej om.arw1amo sytuację 
w Azji pCJ1ludniowo-wschod­
n.ieii Oll'a'Z pro<blem poprawy 
Sltos11n1ków między Wschodem 
a Zachodem. 

Nixon wbrew zdrowemu 
rozsą>d'kowi i zalSltrzeżeniom 
O!p<)l'lentów wypowiedział się 
!!JOnownje za · dlziJaJ:am:i,ami 
rz:brojnymi przeci<Wiko Demo­
kira.tY,Cz;nej Repub1iice Wietna­
mu. Twierdzii! on pCJ1nadto, że 
jeś.Ji USA pmlOSltarwią w spo­
koju poludini.<JWY Wietnam i 
La.os, to j.ego 2Xl.iaini€1ffi, k:raj.e 
te ws1taną ,;ziagar.n.Lęte" pr,zez 
komun!Lstów. NixO\Il sita:nowczo 
odirZ'Ulca sugestie n.eutirali:ziacji 
tych k:rajóiw. B~aiby to ka­
tastToifa di1a. Staipów Zjedino­
cronyicih, gdyby zgoidzily się 

one na n€'U/tll:~ję. Nixon 
oświarl=yJ:, że celem USA 1 
'!)(J!Wimlo być „wyzwolenie 
północmego Wietmamiu'". 

Przywódca. Ia.00urzystów 
brytyjS1lcich uz;nal poot.ulaity 
Nixona za ba['d:W :n:iiebEl'ZJPie<:z 
ne. W tym s.amym duchu 
wyipCJ1wi1adail się też John Fo­
SJter Dulles. :2'Jdiantiern W d:lso-

na, dlla r02IW'i.ą,zaJrlia J)OW'Sta~ 
łych w Azji połud!nJiowo..i 
wschodruej problemów należy 
zwołać reprezentatyw.ną k,on.. 
ferencję z udziiarlem zaiiJntere. 
sorwarnych luia.jów. 

Ma.mice Schuma.nn J:l(llplllf 
Wd1lsona w tej kiwesti:i i do­
dał:, że w sytuacji, jatka po­
wstała w p(Jll;uJdniowym Wiet­
namie, rozwiązaini.e proble:nu 
w drodze czysto wojSloowej 
nie jest mażiliiwe. 

SenatOII' Fulbright podk:r~ 
lil, że Stany ~edinOCZlOIOe sta 
ly si~ niiewoll1!iikiem swej po­
pirzeidn:Lej pol:iJtyilri. 

Poru:slzaijąc zagadnieme ~ 
praswy s~ów mńięd:zy 
Wschodem i Zacllodem, Wil­
SQn oświadczył, że jeśli nie 
dojdzi,e do spO'bk.a!n>ia pa:-zy­
wódców ;z:ajlnteresowianych 
państw, to me sądzi <m, aby 
można bylo zapewnić roz.. 
Wi<tZalnie tych problem6w. 

Dla poparcia iądań finansowych 

ROBOTNICY 
argentyńscy 

okupowali 
1.200 zakładów 

Ja1k donool z Bueona .Mrs 
Agencja ReUJtera., w l!'amach do­
brze za-p!La,nowainej i zdy.s.cypli­
now.anerj akcji, ZOiI'g;:t111lriOIW.all'l.ej 
przez Ar,geil'tyńiską Powszechną 
Kon.federację Pracy (CGT) 300 
ty'sięcy :rto,OOtników :zajęło w 
•·ótnych ()llrolioadh kraju olkoło 
l.20-0 za,J.rt.ad.ów. · Jak informuje dziennik 

„Jornal do Brasil". koła po­
lityczne i wojskowe kniu 
zamierzają wprowadzić zm•a Czterei .konłrrewolucioniści 

rozstrzelani na Kubie 

Aby tabor OPW byl wyko­
irzysbainy ekon<l'ffiilcznie, pro­
waduma będ7lie s:zcz;egółowa 
aiill8lli2Ja. po·toków łMlunków rut 
mięch:ynal'odowych linia.eh; na 
<bej pod\Slta.wie dok.Q!Oywana bę 
dlzi1e k-Oi!IJ,pleksow<> regulacja. 
spływu próżnych waigonów 
nzjdo!l'odlllliejsieymi trasa.mi. 
M. :iJn. kiraje członkows;kie 
iprnekiaJz;y'Wlać sobi,e będą wza­
j·ernm:ie wagony OPW :zma.jdu­
j ą<'.'e się !!1p. na naijhli7.szych 
stacjach c gan~ycll. 

Pet 3.382 matra.e.h 'F'FK 
Wersia obrory 
o niepoczytalności 
RUBY'EGO 

Buń=u=na kamparua pogró­
żek pod adTesem KUJby ,pro­
wadlZJO<Ilia w cią,gu osta truch ty­
g.odlni ~ kontrrewo1ucyj.n.ą 
e:m.i#acj ę kwbaooką, kltórej 
przywódcy :zapowiadali ;.inową 
:farzę walki przeci1Wlk.o Fidelowi 
Ga<>tro". ;pr:zynioS1la ju-ż pierw­
sze, gorzkie dla nich rezu1~ta­
ty: wyTOlk śm.ierci wykonany 
'lf7 ban.. na czt.eredh u:z'brojo­
nyich loontl1re'Woluc.fondmach. kltó 
rzy usdłow.aJJi p.rzec!Joota.ć &ię ina 
Kuibę. 

Dowódca tej 8!l'Uil>Y Felipe Vi­
dJa1l bYił otwerenn m.acryn.an:ici 
wc1ermej. rz.a rządów Ba.ti.sty, · a 
po II'ewolwcji 2lblEg1 d'O Wene­
zueli, gid'ZJie zoSltał zwerbo,w<'J-

111 y p11zez wywiiad. ameryik.ański. 
Nais~ępnie udał się do Ameryk.i 

Orgainem na1d=czy'l'!l cz;u-
J eis<tetm jui: tP<> 3 .382 mei(:rach 

Ogó!n<J1POZ,S,ki"'1go Fes>t.i-wa.iu 
FiLmów K rb~koime1tmaaio1wych. 
S.r0ldo1wy fPrZeig 1.ąd m1kończy ł 
s1ię c01C1kU1JiUem w gaJ~ri.i Krz:y­
sz,to1orry, SJ1w~Zry<s 1tałem więc z 
or/oowj.i i ,poproSJilelm k.i!/.Tcu Tro­
le1gów z z.agMJnicy o <WMiżeni-a 
!X> pierwszeii pro;jeilocj1i. odrzucona 

Srooko,wej, gidlZJie pozO&tawiaJ 
pod be'ZJPOOredmimli ro:zka.zami 
pr.zywódicy kOlllrlmrewo l!uiciOllli­
s~ów ku,bańsk:lch Manuela Raya 
i kie?"O'Wlli? OO'ko,Jeniem ~ru.py 
emi1gra1ntów, .pr:zY'got.owywa:nych 
doo UJdlzia:h1 w korsairskich wy­
prawach na KuJbę. 

wającym nad praiwiid~.awą 
dzirua,lnością WS\PÓ'l:nego par­
ku jest Rada Wspóllllego Pair­
ku Wagolllów TOIWlarowych. 
Ma ona pr.z;eprow<lldizlać pe­
riodycznie ooenę JPll".acy i roz­
patrywać wylam1ające stię a1k-
tUJa1lne problemy. Orga.m:rn RUTH HERLTNGHAUS 

przez biegłych a>dimiln~sflr.aicyjnym stanowią- (NRJD) piOW'i.e1dtzia1ba mi: 
FVl'ln~/ b!JlłY do1bM\ o rwyir6w­
na;n.1Jlm poi.z;Uomvie. Na, pe!WOO 
zapwrrvięl>alm rt:rzy z tn1bch. ;,PO­
WRÓT STATKU". c'Mć ni-e­
lotórzy m.ówbą, że zagrcl w 
77!ilm tel77V(bt - „S10.1mo,g-raij", .ieis~ 

stan psychiClll'W Jiac:ka RJu­
by'ego bYil normailmy i Ruby 
izx!,a,wal sobie c.a.lkowicie spraJWę 
rre swych CZY!llÓW• gdy 24 J.1-
stopa.da l963 :roku za~eill: Lee 
Giswald.a - oświaJC!ceyl l~r:z 
p;syrjhiaotira Staiblefield, który na 
:polecen<e sądu ?Jbad<at dodatko­
wo s.karLane.go ruL kaa'ę Slnie.rel 
J. !IWlby'ego. 

DyweTSall'IJC1 zoota.li uj~ !Pll'Zez 
żo.tnieray straży granicznej w 
trakcie ;proby wyl]ądowania n.a. 
pó.hnoC'l'lym wyibrzeź.u prowincji 
Las Vl~l.aJS. Wedi!ug ich Willais­
nyich Ze7lnań„ wy.ruszyli oni ku­
trem u11JbroJ0<11ym w 20 mm 
dzia1tloo rz ![)Ortu ·w Miam·i. Zna­
Ja'Zlls:zy snę w potrzasku wy­
m:uclli broń :za lmrtę. 

Grupa V1licliaila ujęta. 20Staira 
dlZięki c-z,uginości rybaków pro­
wadrzącyich polowy tt pólnoc­
nych br?Jegów prowfuncii Las 
ViG!as, '.którzy zawiarl'°mhlJ. ochiro 
nę wy1brzeża o Olbecnośct po­
dejll'Zanegio kutra. 

cym j,ak gdyby dysipozytuirę i 
cen<tir<rlę r=!icz;en,iową jesit 
Biuro Eksploalia.eyjne Wsi>ól­
nego PaJrlm z siedrzJibą w Pra­
dze. Jest to stafy apairait wy­
konawczy Rady, :ziłQżooy z 
pracC1Wllllilków deileg<J1Wa:nych przede WS'z.y;sWk1nn &wietniie 
przez kiraije CZ1łonk(JIW'skie, z>rea11"w1wa1ny. „N A PRZY-
~tury ·~ ipra.cę od 1 
czerwoa bir. 

KŁAD DZIAŁOSZYN" to 
rprzyiklad dla fi'IJ7norwców, ja1k 

D ootać się teraz, :w O!kxesle naj­
gorętszych przygotowań, p.rzed 
oblicze p. W aitaJnaibe Motom u, 

1kieirorwn:ilka ośrodlka dolrumel'lltaicyjne­
go XVII Igrzysk Olimpiljs'k.ich, jeS>t 
prawie II'ÓW111.ie triuóno, jad\: :zxl,Otbyć za­
~ na stadion Meidzi na dzień 
otwarcia misbr:wsitw. sto tysięcy bi­

' letów ro:r;przeda.no sy<Sltemem lotecyj­
' nym: jeden billet przypa;;lial na mniej 
' więcej 470 zamówień. 

S21C'2Jęśliwie u.dało mi się wyikarzy­
' &tać okazję, iltiedy p. Mot.omiu przy 

pQmOcy tł:uma.cza wertował w pol­
' skiej ambasadzie w Tokio roczmidti 
, krajowej prasy, a.by wydobyć J)(Jltrzeb 

ne <lila „mózgów eiek<tl:onowyclJ." in­
fOimaJCje o naszych t!IJlOTtowciwh. 

W wolnych momentach otrzymałem 
al\lltorytaitywne wiiaidmności o ni~ó­

' cych pwnktaeh pr<l@ramu <lllimi!j·Slkie­
go, o pOstępi.e przygotowań, obslludze 
~k itd. 

' UOrzi,a!l w Olim\l).iiadzie w Tolkio weź-
mile bl:il&ko 8 it~ sport.owców. 

1 Wailcz.yć będą o m€Jd.aą.e w 23 dyscy­
plina-eh. Otwa.ircie Lgrzysik w sobo­

' tę, 10 ipa.ździern:ilka.. 

13.49 - IP1'ZY dź'Więk.a.c:h jaipońslkiego 
hY1!llnu na niBJjwyż.sey m=t pOOnie­
ISiotna :rostamie olimpijSka filaiga. 

14.00 - ostatni =ootniik S7Jtafety 
niosącej <J1gień z Olimpu .zapaJla znJcz, 
nad stadionem wystir.rel:iwują bairwne 
rakiety ukladające się na mebłe w 
pięć kó'ł. Po wciągnięciu flagi - przy 
sięga, de<fiITada. A PQ1tem zacZ111ie się 
14 dlni wytężonej sportowej waJlki o 
medale i rek.ordy. Zaiczną się też dwa 
ty.godnie niełatwej pracy m. in. dla 

dzi€111ffie podczas Ig:rzySk TV trainsmt­
tować chce co najmniej OSliem. Np. 
pooczais bieglll mairaitoń1Sik1ego II'E!'lacje 
TV pmelka1z;ywane bęc1,ą [p['ZY iPOllllO­
cy heiłilkoipterów. 

Pojedynki Sl])Ql'towe stoczone Z01>ta­
ną na kilku stadio.mich. Naj'Większy 
Meidiz.L, na blisko 100 tys·i~ miejsc, 
st.anie się miejsicem wailk lek!koaitle­
tów ti1nalu tu'!1nieju pilka1TSlk.i·ego. W 
sąsiedniej hali odlbędą się :roz;grywki. 
gimn.a:sityozme, obok w kirytym baise­
r.&.e - turniej waitel1P(J'lo. Na staidiQlliie 

Telefonem z· Tokio 

Chryzantemy 
październikowej Olimpiady 

A oto milnutowy ' ~ u:ro- dzienniikairzy prz;ekarrującyoh z TQkio Komadzawa - elim1nacyjne mecz.e 
czystości jiruruguir.acji Ol)m,pia- relacje o przeb1egu Igrzysk. pi~e, hOlkej na trawie, Z8!Pasy, 
dy: o bslugę :!Jnfoirmacyj ną z Olimpia- siaitkówn;:a. W pałacu sp<ID!owym Ej<>-

13.47 - na maszty podniesione zo- dy powi,er.rono 3 tysiącom dzien gi - zawody iplywadkie, sikolki z wie-
etainą flagi ponad 100 pań·stw uczest- n.ilkairzy japońSkdch oira.z ok. 1500 ży, dżudo, waJrki ciężairowęów. W S'aJi 

1 niicząeych w milstrzostwach. W tym zaigranicznym ze 105 ;paiisitw, Karaikluen - tu:tmdiej ipięściansiki; tur-
' fiamym momencie 'lll8. boisko staiclionu Centrum praioowe Egi 7majduje się nłej .szermi€!rczy w halli Utn.iwernyte-
1 Meidz;i. wyjdą delegacje ~oa:itowoów z 0 2 km od st.aidiolflJU )Vleidz.i, ni·e.mal tu Waiseda. Niełctóre irnnk;u:rencje, 

1 cailego świata. Pier:wsza, zgodlll.ie z na girainicy w.iioski olimpijsikiej. Tu jak np. s·flrzelaiil'i'e, wioślairs!Jwo, regai-
itradycją, iść ł>ędzi,e reprezentacja i.nstailuje ~ ikilllkaset apairaitów tele- ty żeglaJ"skiie iitid. rozegrame zos.taną 
Grecji. fonicznych., da,lekopilsy, kabiny, stu- p=a Tokio m. :illl. w Ai:;,illia, Toda, 

13.48 - cesarz: HilI'oohito wyglos;i diia, kaible radiowe i telffi'l'izyjne. W Kamagaiwa o 25 i więcej km od sto-
slQIW'a: „Siedel'n.na$te I.girzyska Olim- 438 punkitalC'h Tokio -umies'ZCZone bę- liicy. 
pijskie wspó<łcz.esinej ery uwa.żam za dą punlkty dla transmiisji radiowych. Dwa syistemy „mózgó-w clekńrono-

1 . .otwairte". Po tej formule na płycie Trainsmisje telewieyj1ne p,-zepirowa- wych" w Biu=e Prasowym PII'Zeka-

czących w rok.ijskiJch mistrzosibwach. 
UdZielą naiwet odpowiedzi na pyta­
niia - w jalkich waJrunk.ach klimatycz 
nych uzyskiwano poprz;eidnie Tek{)['ldy 
olimpijs·kie i rzxl-0bywano :n:iedak 
Oblicza się, iż „mózgi elektronowe" 
przekażą pod.czas 14 d:ni Olimpiady 
ok. 10 milliomów iinfo:rmaicji. 

Pain Mot(JllTiu poinfoTinowal mnie 
także, i:ż ogłeń olimpi}slki doota-rczcmy 
zoistaJnie z Grecji do Japooii„. samo­
lotem. Po drodze s.amo'1oof: zaflrzyma 
się w 19 kraja.eh BlirsJdego, Srodko­
wego i DaJlekiego Wschodu. 20 dnia 
podll'óży dotrze na Oki1na•wę, sikąd już 
na jaipońslki·e.i ziem.i sztad'eta biegaczy 
przeni·esie ogień do Toki'<> na sta­
dion Meidz:i. 

N a kioniec piraiwie ainegdotycma 
relacja, jiaik wybi.erano termin 
Olimpi,ady. Otóż w Jarpon.ii dla 

k.aiżidej !POl!"Y roku od s1'1.rl eci ustalany 
jest .iadl'..o symbol ten sam kiwiat: 
wiosrna, to kwitnąca wiśnia, lato -
icysy, jesi·eń - chry:zain:terny. Grafik 
przygotowujący pierwsze plakaty za­
[p-O'Wia1dają,::e Olimpiadę w Tokio za­
proj-ekiowaił !Piękny emblemait sM.aida­
,!_ą,cy Slię z pi_ęciu !kół w otoczeniu 
chiryzamtem. Plakat powędr01Wail w 
świa.t - trzeba bylo więc do tego 
symbolu dost.oisować termin. Nioe przy 
szilo to la1trw(), bowiem jesień. to nie 
ty<l'ko chryza,ntemy, lecz irówni·eż orkJl'es 
tajfuinów, silnych burz:, mogących 
przes"llkodzić spo1rtawcom. Stillldi.ując 
krt-onilk.i meteoirologiczne ze 180 po­
przednich lat znaleziono w kailenda­
rzach porgo>dy dogo,dine „okienko" -
oklres, kiedy z;wykle ucichają bu!'ze, 
jest sqQ!Oecz;na, ciepła pogorda: właś­
nie między 10 a 24 paź.clziernika. 

sta!dfuonu zn.a1jdz:ioe się 8 japo11skich dzać się będziie przy pomocy Hl3 ka- zywać będą natychmiast wyndik.i roz.. 

i
d7l1eWeziąt li C'hłapców, ll'liOISącyiah bia- mer i wO"Zów. Dzię;ki iprzekalf -iJ~om grywanyich ikonllrurencji. Maszyny ma Chryzantemy zwyciężyły - stały· 

I lą fla.gę z pięcioma olimpijskimi ko- umieszczonym na mitulC'mych sateii- tematyczne „.zapamięta,ją" również się już nieoficjaJnym syunbolem I 
r lami. Na spot1kan.Le im wyjdz:i·e dele- tach obrazy z TQkLo bezpoŚlrednio do- rezułt.a,ty poiprzed:nich WS1Pólczes'l'lych Olimpia.dy w Tokio. 
, gacja przy'była z Rzymu, która prze- tirzeć mogą do Ameryki i Lu;:opy. Olimpiad, rekordy lgirzyS>k i świata, 
, ka.że fla1gę poprzednich Igmzysk. z 14 konlrurencji II'ozgry-.vanych co- informacje o zawodn~a!Ch uczestni- ANDRZEJ CHRZANOWSKI 
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1'4{1}one .roJę. 
óa. 

PHILIPPE HAUDIQUET 
(FRANCJA). Ni.e byibo re--
weilc.,C'ji, f~tmów srprojalnae 
fr<l1PU.i~h: by;l.y f<Umy do-. 
brze rzro./Ji<J,ne. Pooobailiy ~ 
s·tę „ARABY" ('11>ie d/.a1teg<Ji 
że l·u.b,i ę /w,n1ie). Za dlo:8'1oo n.a,lę 
zrea.bi:zo1Wlllruy obrarz -w.vaiżarm. 
-.NA PRZYKŁAD DZIAŁO-
SZYN". Na IO!Q'Ól tibmy tego 
typu są 7VUŻące - ten mnie 
zaiinte1reisowat. Reż1J1Seir Z'tl1Pro­
po1no1wa.ł cieika1wq 11te1toodę ob­
siei,,.u,-=ji ~ oob,rze „/JaJńcUlsziko ... 
wo" powi.q.za.l rze sobą JPO"'I 
szcze,góLne kadry. I.l'IJWreisują­
cyrm i wzrw=jqcyim dokiu-
me.ntem jeis.t ,,POW ROT 
STATKU". Podloibail mi s.ię 
ta1kże a.roimwwam,y „DICK l 
JEGO KOT". 

I,ASZLO NADASY, REŻY­
SER WĘGIERSKI, mówi: -
Mi1mo iż wie zrvaim języika 
po1is17dego, d0>SJ/w11Ubl.e ZlrO!Zl'U-
mi-ałeom i odcz'U-/Jetm „PO­
W RóT STATKU". To §.wt.ad.­
czy o fvlmie. Podobnie 
„DZIEWCZĘTA Z NAWOJ­
KI". W og-Ole rPO<doba mi .s~ 
w pals1kń.m <Lokiumeinrci.e ,,.ziwy­
cZ1ajrwść", 'nllltnVral1VWć. Za 
ci>e•kawy oona:z uważarm „COL­
LEGIUM MAIUS UNIWER­
SYTETU JAGIELLOJ'JSKIE ... 
GO". F.il/nn cWsikotJ1.!lIJU sikom­
po•no-wamy. 

Tyle za1gramtca. Warsizemu 
s1k;ro1mnemu repo'l"terrowi S!P'O­
śr-Od 10 bardzo 'W!J'TÓU.miam.ych. 
filmów noa.jbard!Z·ieJ podobały 
s•ię ex aequo cz.tery - „PO­
W RÓT STATKU", ,,NA 
PRZYKŁAD DZIAŁOSZYN"; 
„ARABY" i „DZIEWCZĘT A 
Z NAWOJKI". Zd'Um'iietwająca 
jednomyśl'T!Ość. 

PędJZę 7W druga p0tka.z. 

JERZY KATARASINSKI 

„Powrót statku", realizaeja -
Mariat;t Marzyński, WFD War• 
sza wa. 

„Dzialoszyn", re:i:yserla - Sta­
nisfaw Graioowskil, zd.jęcia - Ja­
nusz Cze-cz, muzyka - Lesław 
L1c, WFO Z>ódź. 

„Araby" - Zbigniew Raplew• 
ski, WFD Warszawa. 

,,Di'°k i kot", scen. l ~. -
'l'aodi!u.>z Wllk-osz, zdjęela -
Eugeniusz Igna.eluk, muzyka -
Zbigniew Turski, „Sema.f()t'~ 
1>6di. 
,.Dziewczęta" - Marla KWiat­

k<>wska, WFD warszawa. 
„Colilegium Maillll", 8Cen. t 

k-omentarz - Zblgnle>W B<>ehe­
nek, prof. dr Ka.r<>l Estrei<ihi!r, 
reżyseria i zdjęda - Zbigniew 
Bo,chenek, muzyka - TadeUBZ 
Ma.chl., WFO l>ódź. 

r 
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Ma tur a - wieńczy dzieło? 

Tocz:ące się obecnie egz:aminy maturalne są jednym z: tematów dnia. Trawestując z:nane powiedz:enie dotycz:ące 
medycyny, można by stwiwdz:ić: wszyscy uważamy się z:a nauczycieli. W dyskusjach prowadzonych na łamach prasy 
j w różnych środowiskach naszego społecz:eństwa poddaje się krytyce z:arówno system egz:aminó.w, jak też niekiedy nawet 

samą z:asadę matury. 

Wychodząc naprz:eciw z:ainteresowaniom naszych Czytelników, zwracamy się z prośbą o rozmowę do dwóch wy­
bitnych pedagogów - prof. dr Bogdana Suchodolskiego i prof. dr Wincentego Okonia. 

I ROZMAWIAMY 
~dr Bogdanem Suchodolskim 

ROZMAWIAMY 
z prof. dr Wincentym Okoniem 

P 
ąuie profesorze, prag= 
nc;libyśmy usły<>zec 
pańską opinię na te-

mat, u·ym jest dzisiaj egz~­
min maturalny, jaką spełnia 
rolę i jakie widzi pan w !lim 
niedostatki? 

- ZacznijU:Y od stwierdze 
nia czym nie jest ów egza­
mi~. Otóż - moim zdaniem 
- nie Jest żadnym spraw­
dzianem tzw. dojrzałości. 
Nie przygoto<wiuje bowiem do 

niczego. 
Po pierwsze nie 1aje 

uprawnień do podjęcia stu­
diów wyższych. Skoro uczel­
nie w 2 tygodnie po matu­
rze urządzają własne egza­
miny wstępne, to widocznie, 
muszą sto&ować inne kryte­
ria oceny. 

Po jrugie nie przygoto-
wuje do życia. Nie obejmuje 
przecie± elementarnego przy­
sposobienia zawodowego r 
społecznego. 

-I - Prof. dr Bogdam Srueh;-1 
dot:vk.i - czwnieik.~looreisrIJ-On-
dent Po/,51/ciej AJooidemiili 
N'{l)u.k lcf.eTOWn!ilk J.nis1ty;tui-u 
Nauk' p~i!cl2m.rych Uni­
We.rsyteitiu WamSZ'arW!Slk.iego, 
k.!eir. Ka1teidlr'Y Peda:f1!01g.ulci 0-
g óime,j U W, lckrr. Zllfk/;a.d..'U 
lU151 f,omiii N'(JJUl]ci i Teichnilk.i 
p AN cz],ooWk wieil>u -toW<J.-
1'2JYS:Pw 1WIWloo.w.i;ch kma.-

1.:.on.vyv:h i Ng'rol1l!llCZnyic>h. _\ 

Jeśli matura· ma być zam­
lmlęciem pewnego etapu edu 
kacji, to ei;żamin maturalny 
Powinien mieć taki charak­
ter żeby rzeczywiście po­
zw~lał stwierdzić, jaką war­
tość' ma absolwent szkoły z 
punktu wicizenia potrzeb no­
woczesnej cywilizacji, po­
trzeb społeczeństwa socj'l.li­
stycznego. Społeczeństwo na­
sze potrzebuje ludzi inteli­
gentnych, o wykształconych 
indywidualnych uzdolnieniach 
i zamHowaniach ludzi, 
którzy pot_rafiliby podjąć 
nowe zadania zawodowe, wy­
nikające z postępu wiedzy 
nowe zadania społeczne. ' 

Egzamm maturalny takich 
kwalifikacji nił stwierdza, 
ponieważ progr :m średniej 
szkoły ogólnokształcącej jest 
dla wszystkich uczniów jed­
nakowy; w takich zaś wi;i.­
runkach szkoła nie moze 
rozwijać ani uzdolnień, ani 
inteligencji. 

- .Jeśli się orientuję, pan 
profesor opierając się o w_Y· 
nlki badań własnych i wspoł­
pracowników, wysuwa . p~o­
jekt zróżnicowania hceow 
na C'Ztery typy. 

- Owszem, uważam, że 
wyczerpywałby potrzeby spo 
łeczno-zawodowe podział na 
licea: fizyko-techniczne, che­
miczno-biologiczne, społecz­
no-ekonomiczne i historycz­
no-kulturalne. To pozwoliło­
by szkolP sprostać wymaga­
niom współczesnego życia. 
Ale drobiazgowe omawianie 
tej sprawy oddala nas od 
zasadniczego tematu rozmo­
wy. Dla i.obrazowania pro­
blemu posłużmy się lepiej 
przykła~~~i. Bodaj przed 2 
Jr.ty m1hc!a lubelska wy­
kryła • taJną" radiową sta­
cję nadawczą, · którą - jak 
się okazał? - zmajstrowali 
dwaj uczniowie liceum. Ale, 
mimo , _tak nieprzeciętnych 
zdoJnoscl. w szkole obaj mie­
li z fizyki stopnie„. niedo­
stateczne. 

z kolei ~la k _o:itrastu przy-
kład drul(1: filia Akademii 
Nauk ZSRR w Nowosybirsku 
od pewnego czasu „wyła­

wia" najzdolniejszych w ma­
tematyce i fizyce absolwen­
tów szkół . podstawowych. 
Zorl(anizowano dla_ nich sne­
cialne liceum. l(d7 1e od pier-· 
wszej chwili wdraża się ich 

do przyszłej pracy naukowo­
badawczej. Oczywiście, nie 
jest to metoda do zastoso­
wania na wielką skalę, ale 
widać na tym przykładzie, 
ostrość problemu. Rqzwija­
nie uzdolnień ludzkich, to 
warunek p0stępu cywilizacji. 
a nawet kwestia jego „być 
aJibo nie być". Do tego celu 
można dążyć różnymi droga­
mi. Ale dreptanie w miejscu, 
w kręgu przestarzałych ~ra­
dycji, na pewno do niego 
nie prowadzi. 

- Czy w naszym, nie zróż. 
nicowanym liceum nie dało­
by się, pańskim. zdaniem, 
zastosować „ukierunkowa­
nej'' matury? To znaczy, 
uczeń zdawałby podstawowy 
egzamin z tej dziedziny, 
która go najbardziej intere­
suje i której zamieria po­
święcić się w przyszłości. 

_ uważam, że jest to ra­
czej niemożliwe. To byłoby 
stawianiE- problemu „do gó­
ry nogami". Najpierw musi 
nastąpić zróżnicowanie, po­
tem zaś - jako oc~ywiste 
następstwo - matura ukie­
runkowanci., dająca kwalifi­
kacje do objęcia określone­
go „posterunku" w życiu, a 
równocześnie właściwe 
przygotowanie do studiów 
wyższych. 

- W pewnym stopniu nie­
zależny od zasad i funkcji 
matury jest stosowany w 
Polsce od bardzo dawna sy­
stem egzammow matural­
nych (schemat: praca pisem• 
na, później egzamin ustny z 
losowanymi pytaniami). :ro 
właśnie, przynajmniej wśród 
laików, budzi najwięcej za­
strzeżeń. Jakie jest zdanie pa­
na profesora w tej sprawie? 

- W tym systemie można 
sprawdzić sumę wiadomości 
opanowanych pamięciowo 
przez ucznia. Chcąc kontrolo­
wać jego inteligencję, uzdol­
nienia i przyszłą przydatność 
zawodOWfl, należałoby wpro­
wadzić coś w rodzaju egza­
minu magisterskiego, oczy­
wiście na odpowiednio mz­
szym poziomie. Zamiast 
„wkuwać" tygodniami do 
:matury, uczeń mógłby przy­
gotować samodzielną więk­
szą pracę pisemną na okre­
ślony temat, w której wyka· 
Załby się własną inicjatywą. 
Matura powinna być dla 
Ucznia nowym zadaniem, a 
nie powtarzaniem wyuczo­
nych faktów. 

. R:onkludując - szkoła mu­
si. dawać społeczeństwu lu­
dzi uzdolnionych, a nie 
"WYkszta łconych ogólnie" .• 
Rolą matury jest wskazać, 
potwierdzić te uzdolnienia. 

P anie profesorze, od kilku 
lat obserwujemy powol­

ny, ale stały proces unowo­
cześniania się szkolnictwa. Na 
tomiast egzamin maturalny w 
swoich zasadach i kształcie 
pozostaje nie zmieniony. Czyż 
by rzeczywiście stanowił je­
dyną możliwą do stosowania 
w naszych wa1·unkacb formę 
potwierdzenia dojrzałości mło 
dzieży? 

- W wielu krajach matura 
w takim, jak u nas, stereoty­
powym kształcie, nie istnieje. 
Osobiście widzę sporo zalet w 
systemie angielskim, gdzie 
szkoły średnie pozostają pod 
ściS!łą kOllltrolą i n.ad.zocem 
wyższych uczelni, a egzamin 
wstępny na studia jest zara­
zem, jak gdyby . szkolnym 
egzaminem końcowym. Wła­
ściwie są to 3 różne egzami­
ny ze wzrastającą skalą trud­
ności. Najzdolniejsi, którzy 
przebrną przez egzamin trze­
ci, tzw. stypendialny, mają 
zapewnione wysokie stypen­
dium na cały okres studiów, 
uwalniające ich całkowicie od 
trosk materialnych. 

-I - Prof. dlr Wi11l1Ce111itiy O!wń.-1 
- dyreiktx>r l111!SltyifmrtnJ. P.eda-
gogiJk:i Mimlils<teir.s©wa Oś.wia-

r 
rty, lcierowndJk. Kll/tedtry Dy- r 

~1kJty1/<;i uw, -

System ten gwarantuje więc 
wyselekcjonowanie najbardziej 
uzclolnionych, a równocześnie 
zabezpiecza jeclnolitość wyma 
gań szkoły średniej i wyż­
szej. 

- I w 
trywalby 
matury, 
nas? 

tych zaletach upa­
pan zarazem wady 
przeprowadzanej u 

- Jeśli mi wiadomo, wła­
dze oświatowe zastanawiają 
się poważnie nad projektem 
reformy egzaminu maturalne­
/:!O i zamierzają tytułem pró­
by zrezygnować z obecnej po 
staci tego egzaminu w kilku 
wybranych szkołach. Skłania 
to lilo refleksji: czy matura w 
ogóle jest potrzebna? Wszy­
scy zainteresowani przyznają, 
że jej efekty dydaktyczne są 
skromne, zaś szkody w psy­
chice ucznia, wywołane nad-
zwyczaj silnym napięciem 
nerwowym i wzruszeniem 
egzaminacyjnym bardzo 
znaczne. 

- Cóż więc proponuje się 
w zamian? 

- Po prostu - świadectwp 
ukończenia szkoły, wydane 
na podstawie czteroletniej 
obserwacji postępów ucznia 
w liceum oraz sprawdzianów 
końcowych, dokonanych w 
normalnych warunkach pracy 
szkoły. Biorąc pod uwagę u­
zciolnienia wychowanka, szko 
ła mogłaby również 0olączyć 
do świadectwa opinię co c;J.o 
jego dalszych możliwości 
więc swego rodzaju .,skiero­
wanie" do szkoły wyższej, pół­
wyższej lub tfo odpowiedniej 
pracy zawodowej. 

- A cóż w takiej sytuacji, 
z niebłahą przecież sprawą 
ceremoniału maturalnego, z 

aktem uroczystego „nadawa­
nia" dojrzalości? 

- Właśnie, ów ceremoniał. 
Forma naśzej matury wywo­
dzi się z tradycji dawnych 
popisów szkolnych. Ta szcze­
gólna „pompa", na pewno mi­
la i zostawiająca wiele wsporo 
nień, z punktu widzenia dy­
daktyki nie wyciaje się celo­
wa. 

- Ta uwaga pana profe­
sora nasuwa mi pytanie, czy 
maturę w ogóle można uwa­
żać za sprawdzian wiedzy 
ucznia? 

- Cale nasze szkolnictwo 
od dziesiątków lat stosowalo 
tzw. system nauczania poda­
jącego. To znacży, podawano 
uczniom spreparowany mate­
riał i żądano pamięciowego 
na ogół jego opanowania. Ma 
tura jest ukoronowaniem te~ 
go systemu i w tych ramacli 
na pewno ma swoje wartości, 

Chodzi jednak o to, że t!'!n 
system nauczania jest już -
c;J.elilrntnie określając - prze­
starzały. Z obecną reformą szkolnictwa wiąże się wprowa ._ ___________________________ _ 

dzanie nowego systemu dy-! h 
daktyczno-wychowawczego, w wypowiedzi obu naszyc rozmówców 
~~~~ wy~t~~~je \r:żdy;;;{~!z~~ mają charakter dyskusyjny, a problemy 
nie problemowe. Polega ono l W nich poruszone Stawiają W nowym świet­
na tym, że uczeń sam roz-
wiązuje postawione mu za- le sprawę funkcji I formy matury. Sądzi· 
gadnienia teoretyczne i prak-
tyczne, rozwijając w Len spo- my, że staną się one dla Czytelników punk-
sób swoje zainteresowania, t jś I d · I I inteligencję i uzdolnienia. em wy c a o za1ęc a w asnego stano-

z chwilą, gdy system ten w Iska. 
zapanuje powszechnie, ulec 
musi zmianie zarówno funk- Chętnie wydrukuje.my uwagi zar6wno 
cja, jak i forma matury. 

- Kiedy: więc, w jakim cza- nauczycieli - praktyków, jak I ludzl spo,a 
sie, możemy spodziewać się 
wprowadzenia matury nowego środowiska pedagogów. 
typu? 

- Proroctwa zwykle bywają Zapraszamy do dyskusji. 
zawodne. Upowszechnienie na-uczania problemowego nie ,.,. _______________ ,.. __ ...,_..., ____ ...,._._ 

jest sprawą jednego zarzą­
dzenia, to proces nadzwyczaj 
złożony. Ministerstwo Oświa­
ty, Związek Nauczycielstwa, 
naukowcy skupieni w na­
szym instytucie i uniwersy­
tetach - robią wszystko, by 
proces ten przyśpieszyć. Opra 
cowuje się nową metodykę 
nauczania w szkołach podsta­
wowych i średnich, prowadzi 
intensywną akcję doskonale­
nia nauczycieli, ukazują się 
coraz liczniej prace naukowe. 
związane z tą tematyką. ?lh)­
zmiernie ważną rolę spełma 
ubiegłoroczne zarzadzenie mi­
nistra oświaty, którym P l'­
wołano do życia szkoły e'n­
perymentalne i wiodące. Jul­
no 7. województw, mianow,­
cie lubelskie, wybrane zo­
stało jako teren, gdzie nowe 
metody bedą wprowadzane 
7le sziczególną iintensywnością. 

T.rud:no dokładinie okre-
RH·ć, ki.e<ly znfosi.emy ma-
tUil:ę w jej obecnym, prze-I 
żytym kształcie. Będzie to jed 
nak nieodwołalną konsekwen­
cją zmiany systemu dydak­
tyczno-wychowawczego w na­
szej szkole. 

Rozm.: J. Br. 

Dwa lylii nauki • 
1 techniki 

;,PODZIEMNE GÓRY" SOLI 

Na mi1b-rzeiż-u M0<r.m K'l:Vspij 
.skieigo geoj.izycy -raJd~y od­
k:ry/Ji obecność ')XJIOOid tiy.siqca 
pod:z'i<?'mnuch górr" U·tlwarzo-
~h z .soli. Nakri,ę,Jomze z 
111Wh m(JJją prZ!)Jlpu,scZ"Czaln>ie 
wysoTw.ść Mont Evereis.t-u. Re­
jony te - sądząc z P'T'Zepro­
waidronych b{b(]..aiń .... loryją 
b0iga1te, ukryte sitosu11.k.owo glę 
boko złoż.a -ro,py <JUJ,ft;-Olwe~. 

WIRUSY WYWOŁUJĄ 
BIAŁACZKĘ 

Już po raiz flrzeic:i w ci4 gu 
01S<twtmwh mi.e1sięcy "11.<iJMo się 
uczorn,ym pobwieirdziić Zl'l.Vi4zek. 
między ch-O'T'ol:>aimi =wotwo­
rowyn111i i wicrurom'!Ji. OstaitJnich 
olnre.rwa•cji doilwnała gr..tpa 
S\pecfGJli stów ze W schodm1o-
Afry1oo.ńS>kVego InS>tytti.IJU Wi­
ru,sologi,i. Cicla wilrusopodJob­
ne - tak j.aJk w d.wru paprrzed 
nich przyipaidlk:ach - oolvryto 

w kinwi dzli.eci ci~h 'OO 
biJaiłoo~Jvę. 

;,WENUS'' - NOWY 
REAKTOR BELGIJSKI 

W bei/JigijS'lciJm o~-rodiku ba­
dań aformowych ood.l/1ml0 d;o 
użyitik-u no wy rellllk:tor jądro­
wy. „ W €11!1U;s" - bo ta1k nazy­
wa .s.tę tia. jednost•Jw. - pra­
cuje z wie:wi.ebką 11VOC<I i slu­
ż.yć może oo bllidiań ~t-a­
WO'WiJ'Ch. 

NOWY ;,MÓZG" 
ENERGETYKÓW 

W ln:vtytuc,ie Awt<Jrma,tyki w 
T bi.Di-si opraoo1WQ,no ooiwą ma­
szw.nę mo.rtemaityc21ną, pnz1JS w 
sowainq oo pot·rzeb ro.-rd.z.i el· 

114 energetycznych. W prze-
ci-q_,gu kwaodramsa może on..a 
01/creślić Whf!Jardziiej racjonal­
ny s-posó b obci>ążenil(I. e./X!llot:row 
ni dam.ego rejornu na Olk.'!'es 
Tbajbliższe} doby. 

·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~''''~~,~~~~ ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

! stycz,ne tn;ścl jego pisars·twa _prowa~ą sta.ran~ie doopra-cow•my w suzególach. 

N I „ d k. h h do uikazama zJa_ i meszezęść, Ja.kie me- ST,częśhwie dok<>nano wybQru aktorów, a o z /C scenac sle ze ~obą WOJna. Shaw J<;Bt ~isarzem <>cHwa„zaJący.ch p-c>sz.czeg6lne role w tej 
- zaanga.7.owanyni w wydarzenia. h1&toryez- Wl·eloobsadowej sztuce. Gra jest dobra 

J eśli ~m~ - to pierwsoze pyta.n.le, 
OCZY~•e: _na kogo? By na nie 
odp<>WI~iec, trzeba wprowadzić 
ezytelmk.a Przede v;szystltim w tlo 

historyezne, na kt6rym toczy się a'kcja 
SZLllkl. 

w listopadzie 1942 r. arm.ia amerykań­
ska zamierza!a wyJąd.c>wać u wybrzeży 
Franeuskoiej A_rryki Pólno-cnej. Nie bę­
dzie1ny zagłęb1ac się tu w sko1n,plik-o­
waną sytuae:ję p,oJityc:oną Fraiucji w cza­
sie Il wojny SWJatowej, Przypomnijmy 
tylko, że J>"(}dporządk,!>wruny HLtler<>wl 
rząd w Vichy oraz komitet „FtiaJlcji 
Waleząeej" kierowa.ny przez gen. de 
Gaul1e'a w Lorudynie stanowiły d'wa bie­
guny po-liltyw..ne tego kraju w -0wych 
latach. Ru'<'h op-01ru działa,! w samej 
Fra•nc.ii, działał r6wnież w ko-Jonia-eh. 
Właśnie u wyt>rzeży I>Ółll<>cnoafrykań· 
sld~rh cr.l·onk1owie ruchu oporu mieH. p-0-
f)rzt"'z al-i:\C.ię dv,ver;y-,iną.., ułatwić ląid-0-

; wanie desant<>wi a.rmii a.rnerykaliskiej. 

Na tym terenie, z ranirienia. nądu V.iic:hy 
d.ziala admirał Darl3'n. Jego policja ści­
gała i wtrąeala do więzień działa-czy ru­
chu oporu, jednoczącego w swych szere­
gach zarówno gauJ!is-tów, jak m-01I1archi­
stów i k-0,mun.is.tów. 

Gdy Ame·ry·kanie wyląd•t>Wa.JI w Al­
gien,e, Darlan op<>wiedziat się za alian­
tami i został p·rzez nleh mianowany 
władcą Algieru, a jego policja znów 
r«Y&pocizęla terro'r w stosunku do dzia­
la·czy ruchu oporu. 24 grudnia 1942 r. 
miody monar.:.hi'Sta dokoQ/Dal. udanego za­
machu na admirała. 

Tyle llistmia. Na tle tyeh wydarzeń 
Irwin Shaw, pisar.i: amerykański, znllJlly 
u nas glównie jako autor p<>wieśd „Mło· 
de lwy", osnuł akcję s:wegr0 d.ramatu, 
nani~ncgo w 1945 r. 

T w6rczość Shawa, który Mm byt 
żołnierzem. Il W<>.iny światowej, 
p.tJ5więcona jest glówni.e pr!>ł>le­
matyce antywojenne~. Hurnani-

ne, jego p'ootawa p·olityezna nie prze- I wyrówna.n.a. 
kTacza jednak pragnienia pokoju. wal- N ł k · · 
ki z faszyzmem. B<>haterowie Zama- ~ ezo o wr <>~awcow wysuwa Stę 
chu" reprezentują różne postawy p-0li- Mar 8'':. Gamski . Jak~ mł<>dy rojalista, 
t Któ . l . t l • Kt zamaie owiec i bojownik ruchu oporu -y<:?.1ne. . ra z. mel Jes s· uszna. . -~ z przypadku. ŚwobOda, specyficzny 
będzie miał raeJę, gdy na.stanie p<>koJ. lekko ironiczny wd 1 k 1-1 ' Na ten temat Irwin Shaw nie wyp-o- . , · .z ę ' P?ZW<> i Y stwo-
wiada się. rzyc t~mu ak~<.'t'ow1 postac sympatyczną. 

Czy jest to ~tawa konf<>rmist~zna? ~z~~~K~~i'WaJ'.'cą. Tadeus~ _Sabara bar­
Czy pisarz jest pacyfistą - jak mu to la~isa g · Ywme z~:gral taJm_aka - Ma­
zarzucają nie·kt6rzy krytycy? Być mo- · Luc1~n \\ iernek mepotrzebnie 
że. Nie miejmy jednak pretensji do ~~~:de~r1 J:iistery~ym i. k':'.'Ykliwym 
Shawa o 1>0, że nie jest mar·ksist.ą, że k"· . · Nie sposob wym1e_mc wszyst-
s-z.tuka nie jest wolna oo pewnych na- tch a.kt1>rów_ teg•o 1>;rzedstaw1\'nl~. Og!ą-
iwności p<>litycmych i treśeiowyeh. ~~hś!°y _w mm. Mariana N<>wickiego Ja-

„zama-ch" jesit interesują.cy, wyszedł ?n1J1rala., HannP, _Będrynską, Jadwi-
spo-d pióra d-0.,jrzalego dramatu·rga, po- ~'? . Siennle~ą., . ~ltcJe Knast, Halilltę 
siad.a zwalt'tą, konse·kwent,ną k·<>nstrukcję illmg, Mt.rosła\\ a Szoner?, Jerzego 
drama.turgi,czną, eh·Dć wydaje sie, że Sz.punar_a, .Brunona. Buk·'>Wl">ki<igo, Bohdl!.· 
gdyby sztuka była wrótsza o pseudo- na S<>bie:s'laika. RY0<7:"Nla żuehowskiel{o, 
romantyczny monoloi: sceny lwneowe,j i Antoniego_ Zukowsk1eg-0, Janusza Ma­
rea1isty<Cl7.ną „cenę śmiet'Ci. - wyszl·1>by zanka i mnyeh. 
.iej to na d-obrc. Int.eligentny, blyslwtli- Lekikle, funkcjonalne dekoracje Ma-
wy, chwilami nie po7!bawicmy swoistego . 
humoru, dial!1g, sprawia, że aczkolwiek na.na Stańczaka mają swój udział w 
nie je.st najta.twle.iis7.a w odbiorze, śle- sUilreesie przedstawienia. Możemy tę 
dzi ~ie ja z na.pięciem. premierę traktować jako jedną z bar-p rzedtstaw:enie „Zama-chu„ w T-ea­

trze Pmvszechnym jest polską pra- dziej arnbitnyeh i in.teresujących błeżą-
premiet:ą dramatu. :Reżyser Roman cego sezonu. 
Sykała da.I sipekta'kl przejrzysty, T. WOJCIECHOWSKA 
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Na„wysoki" 
połysk" 

Mimi!Jsitei7\Sltwo K0171t1Jm,AA;a;cji, 
Zarząd Główny ZZK i reda.k­
eja tygodnMoa. „Syg'Tl!ll1ly" 0'1'­
gaini.rują do:roezny Joomdcurs 
(od 15 cze,nu,ica dtO 31 s.ierp­
nia) rn.t. „PASAŻERSKIE LA­
TO - 1964". Orga.n-iiUVborom 
korvkursu przy<ŚWlieca szla-
cheitny ce~ 2'a\l)e!Wrvie.nie 
li=nry'm podJróż.11>J1im w 01krre­
ste ·UJ(JjkJocyjnego SlZICZJf't'AJ. loo-
lejaweigo kuitrura.lnych wa-
<runków podróżon1N11niia.. Kan-
ku'l"seim objęte &ą u:-szys tkie 
dzibały PKP bezpoś,redtnilo zwiią 
zame z obsi~ugą :DaJsa.żera.. 
Puroktowrone bed.4: reig>u./.acr-
mosc pooLągów, spraiwna in­
forTn<l!Cja, ZMpatrzeinie i ob­
sługa dworcowych 1"eSt'lJ)JJ.ra­
cji po'1'ządeik. i czyis1tość ... 

* Przebudowa 
* Od czerwca punkt informacji 
I wypożyczalnia ·sprzętu * Solarium , I Kaliska Jelenia Góra 

* Organizacja wycieczek i wczasow I jedzie (30. v.} o 20.25. 

Łódzki Ośrodek Sportu, Turystyki i Wypoczynku z Il m;:e::r,::o~!i 
siedzibą w Hali Sportowej „rozkręca" swoją działał- : ~:..,puwu:g~c"tR!".DAIKCJ1 
ność. O planal'h na najbli:7,szą przyszłość mówił nam L.cV.: Dowooy osobjste wyra-
dyrektor ośrodka. .Iazef Milanowski. bia się w m;eJSIC.'U statlego :za­

m1eszka1nia, a me <:>k;resowego. 

Piotrkowskiej 104. Tu będzie 
można zgłaszać się z wszy­
stkimi pytaniami w spraw'I~ 
wycieczek, wczasów wypo-

Musi pal!l w.ięc 2llożyć ooku-
1llenty w Ra<ioms'klu. 

DP.: Centra-lny IllSltytut Ochro 
ny Plracy znajoduje się w Wa;r-
w..awie - Tarnka l . • 

Eksperyment zdał 
egzamin 

w swoim cza<Ste i.ttl<Jrmo-­
wali~y o ciek.a.wy>m ekspery­
mencie przeprowaid't;C>ny.m 
przez S~uiżbę Drogową DRN­
Gó.tllla. Otóż rui. ul. Ujście w 
Ru.dzie Pa1biain:ickiej zast.oso­
wano no~ meto<lę atwaa:<l2.a­
nia podJ!Joiża uJLicy, miewati ą,c 
na miejscu grulllt z cetnerl­
tem i - P<> nawjlż.enru - wa­
luj.ąc go <Io oopowiedniego 
protfi:liu. Po niemal r0<ku ~bs,er­
wowania · talle urorwad()lll.ego 
poc!Riou,, motna. iwż st'W!ie.r­
dlzi.ć, że eklsperyrrnent uldal się 
w pelJni. w :7:Wliąiziku o: tyxn 
Jes?JCZe w bieżącym. ~n.iu. 
Jl'(>d1'cńe na ut. Ujście poklry­
te =sta<n-ie ~ aslfal­
towyan. 

l 
Przewt\oduje sle. że nowa n1e­

tocla budowy d·rt°J!g zool%ilnie 
Wlk>róbce wpowszrohniona i be 
d'Zie stooowa1na tale.że na in­
nyteh ul!icaich, s-zczeg6'lnie tych. 
kt6Te są j es2c:Ze pozbawione 
jakiejkoliwielc twarroej n.a­
wie!'IZChl!li. 

--------------

W Z1WiĄZ.1kU Z tą <>gÓlno(p(>l­
-S1kq (J)kcjq - 1'l!a .sit(]J()jwch wę­
z/..a łódziloiego zwwwaiżyć ju.ż 
moż.rva 1'uch: ~p-rz.qita Stie ro­
le, 1'emWlntuje s.prz.ęt, szilwU 
perrsromel znaiczinie leip.iej ~~I 
Z(];()Jpa1:rzone ki-0.11ki diworcowe. 
Ws.zysV/vo w111ca.zuje 1'l!a to, że 
Łódź W!1'5'ta'l'tuje do /oo.nikur­
.su dol:xrze p-rzygatowa.ruI. 

1 czerwca ośrodE!k: urucha­
mia dwie ważne olacówki -
punkt mformacji turystycz­
nej, której w !',odzi dotych­
czas brak, oraz nową, pięk­
nie urządzoną wypożyczalnię 
sprzętu przy ul. Zuli Paca­
nowskiej 6. Na zakup sprzę­
tu przeznaczono już 1.200 
tys. zł. Z zamówionych prze­
szło 500 kompletów biwako­
wych, sKładających się z na­
miotów, materaców i śpiwo­
rów, nadeszło już 400 mate­
raców, 100 namiotów i tyleż 
śpiworów. Reszta ma na­
dejść wkrótce. Otrzymanr.i. 
też placaki. kochery itp. Po 
okresie letnim zakupi się 
sprzęt zimowy, jak: narty, 
sanki. skafandry, buty, łyż­
wy, a później rowery, a na­
wet motocykle. 

czynkowych, nowych tras 
turystycznych itp. Ośrodek 
nawiązał już kontakt z 
„Balt-Touristem", który za­
gwarantował łodzianom 350 
miejsc wczasowych nad mo­
rzem, w miejscowościach? 
Jastarnia, Stegny, Krynica 
Morska i Hel. Zawarto też 
porozumienie z pow. nowo­
sądeckim i organizacjami tu­
rystycznymi z Doliny Du­
najca i Popradu. W prywat­
nych kwaterach ośrodek 7..a­
gospodaruje kilkadziesiąt 
pokoi z przeszło 100 łóżkami. 
w takich miejscowościach 
jak: Łącko, Krościenko, Ry~ 
tra, Piwniczna, Łomnica, 
Żegiestów-Zdrój i Muszyna. 
Wczoraj podobne porozu­
mienie zawarto z ośrodkiem 
w Rzeszowie. 

w Łodzi Piotrkowie 
W.11półz<1Jwod.niel!WO ta:loie jeis1t 

ni.eiwątp/li.u..iie po.żytR.·czme. Ale 
-regu/x1mvim oonJcums:u 11be prze­
widuje !P'l'zeciA!ż we.zwyJuych 
~lł7l<ÓW i niecadzieronycłi. 
rzeczy. Pumktowa1ne będą 
s1prawy wchodzące w Zlllkres 
ipOOJstllIWQ.wych obowiąizików ko 
leijarrzy. I wypaid.Ja Żl/'C'Z'Y'Ć so­
Oi.e, by nie sikoibczyło s;lę na 
k.om.ku'T'Slie, by dWOrJ"OO nie 
st'M!Oi!ly po je1go zwrnlonięci:u 
<1>we,g-0 W!JIS'O'loieigo polysilou, bu 
Wn,forma:cja byia twlc S(])rrUJ 

.s:prartll'OO i 1.VyCZetrpują<.'lli, by 
k.i.osloi i resita•uroicje diwo1roo1we 
by.ly <t'lllk .Slllm<J d!ob'1'ze zao.pa-
.tr2forne. (al) 

Złodziei -I.„. 
H lsttcriai, jakich wiffie. Oto pa­

trol MO :za,u'Zyimua e na ul1-
cy :pchallly por.zez 211-letruie,go 
Stanisll.awa Jawom•ldeg<:> (Siera­
Jcowsikiego 6) rę07Jlly wózek. Mlo 
drzdeniec - trzykrotnie już ka­

Punkt informacji turysty-
cznej powstaje przy ul. 

poszkodocoani 
Ale zclrz:iwjerl,ie Jego wr.zroSllo 

ntiepomiernie ć·oipiero wówczas, 
g<ly mu te w0<rJti po'kazano, gody 
w ten sposób d .owiediz:ial się, 
że 42 wo'l1kli., wa1·tości ponaod 
900 ZL. wositaly mu skrad"lli<:>-

T~Y sądowmJe za oszustwa i ne. 
kiradiziere - wyjaśnia., że zbie- Brygadtz.lsta remQl!ltowainego 
lra po podwórkach oopa.ciiki u- iprzez MIPIRlB nr 5 bu<lynlku 
żybko<We i w ten sposób zaTa- J>l'ZY' ul. TUwilma. 55 nie mógł 
•bia. na. życie. Za-larnuue slę je<!- :rooporzn.ać ani kolanek, ani ju­
nak jl\JŻ i!>I'ZY pctb!eżnym pirze- ty. Hy<lrn'Ull1k mu o k>rad-zLe!i:y 
glląd:Zie zawa.rto&ai wózka. nie meldowaL. 

OczywiŚlC'.le - są i odpadlki, Wez.wany na pomoc sam hy-
ale na<I wszystkim góruje ster- <l'ra>uli!k: stwier<l:z.i.l w0prawod,z\e, 
ta call.klem p!'IZy.2:WOi1tych WOT- że - ows-zeim - ma pod ople­
ków IX> mące, pod nią IZaś ką takie matel'ialY, ale dotych 
4 żeliiwne n<:>we kolanka do czas nie stwier<121il żadnego 
zlew6w, 6,5 kig ju•ty kanali- braiku(!) 
zacyjn,ej ora<Z metalowa, nle Jooynae wlaśoicielka wyicie­
rzwży.ta ~leraczka do butów(!) raC"7.kl odo butów - nim przy-

Wobec takiClh d!ow<iod(>w, Ja- S'Z!la do KJD MO - wie<l<Ziala, 
worsiki dokla-dmie opisał miej- że !>!Os•talla o'kradJziona„. 
.sca., Slką<l skra<ll te przoom'o- M Hicja sprawę za.m'lmęla. Po­
ty. Dysp.c•nują•C ty~nl in.forma- szkod-0wćl1n.i o>dzyi">kali swolu 
ej.arni miu!cJa we?.w.a.Ja wlaL4ci- wlasno~ć. 7;loo-ziej ju.ż wkrót<'e 
cicli. I tu histori3 typowa 11..a- stanie przed s.ądem . 
częlla · na•Jo,ierać ooamion bistocii Ale wnioskl plynące z tej 
nlecod?.ienQej... sprawy są - nle~tety - nadal 

P .:rowad!U\CY Wybwó,mlę <l'!>la~- jak naj,bard1.•ej anctu.alne i <Ila 
ków i wafli Ta<leu~-z M. byt by>lyeh. i d 'la ws-zystk:ich „ipo­

ndeco z<IZiwiony falktem , że mi- ten{!'ja!nych" 1posrzJkodowanJ'('h. 
!LJcla. ta-k dobiize O<l'lentuje się. i <Ila osób prywatnyoh, i dla 
gdzie p!lWe<Chowuje on workJ. po lcierownictw !POnlektórych :J:ll!2ed 
_mą_.:.c_e_·-----~--------s_i_ę_b;orstw„. (j. a. k.) 
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Koncert muzyki popularnej 

ŁOSTiW posiada dwa ho­
tele - jeden na 100 łóżek i 
drugi o charakterze turysty­
cznym, składający się z 
dwóch . sal o 120 łóżkach. 
Dla wygody turystów już 
niedługo przystąpi się do 
przebudowy dwóch sypialni 
na 22 pokoiki, z których 
każdy pomieści od 3 do 5 
łóżek. 

w piątek (219 Mn.) w .LoodJzi, 
a w ISQobtę (30 bm.) w Piotrk<>-

wie odlbęd-zie się wyistę.p ar'klie-1 
Stry Fi1l:h.ammcmii pod dyire'kicją 

Arka.diU&La Baszton.Ia. W k<in­
oercie weznn ą uKlzial So.lilśici: 

Alina Bolechowstka sopra­
nJ&t:ka Opery Wa1rsrzawsilde!J 
Antoni Majak bas Opeacy 
LódiZk:ieti. zaipowi<ada<! będrzJie 
M.ai!;gor:iiait.a GOT.Zews.ka. W Pro­
gramie k;oncertu Przewaiżadą 

:llraigmenty orkiestrowe i wo­
kalne z oper i baletów G<mno­
da, G1'nłki, C:Zajkowskiego. Ros­
sin.Jego, Puocirrtiego. D.a.rgomyż-

Rosyjski Teatr 
Dramatyczny 

wyslqpi w 1.odz i 
Od połowy czerwca ośro- Ili 

dek uruchamia oo. tarasie 8 
Pałacu Sportowego solarium:' Ili 
z którego dziennie będzie m 
mogło korzystać 300 osób. Da· 
dyspozycji wypoczywających • 
oddaje się szatnię, przebie- • 
ralnię, prysznice oraz stoliki li 
pod parasolami obok bufe- • 
tu . Powietrze na tarasie na- B 
wilżane będzie przy pomocy m 
specjalnych urządzeń oraz 1 • 
fontanny. li 

Kas. fi 

W dniach 8 i 9 czet"Wea 
wysitąa>i w LodlZii, w sali Tea­
tru Roomaitości pnzy ul. Mo­
niulSllJki 4a, Rosyjs<ki Teatr 
Draima.tyoe:zny. 

8 czerwca da on przoosita­
wLen.ie I. Srzitoka. „Aleje Le­
ningradzkie" w reż. zasf.łużo­
nego ail"tY19ty Basowa, a 9 
czerwca . .1<?111edię liryozns, 
„Czas m111C>śc1" B. Laskina w 
reżyserii zaislu,żonego artysty 
Lipa,towa. 
Początek oby<iwu przedsta­

wień o goodrz. 19. Bi1Iety są do 
na1byc:la w 7.lL T.P.P-,&, uJ!. Na­
rutowkiza 2:8. 

Jutro ,,kredq po nslulcie'' 
.Jutro (30 bm.) o goo<lz. 15.30, 

na je?.'dni ul. PLDtrkowsklej (na 
ooolinku OO. ul. Moniuszki do 
ul. Tuwima) od}><:<lzie się kon­
kurs plastyc:llny pn. „Kredą na 
asfalc1e". 
Każde dziecko (w wieku 

lat) p·Dwinn·o przynieść ze 
bialą. lub kolo.rową. kredę. 

5-14 
SOU'! 
Naj·· 

lepsze pra>ce zosta,ną nagrod:zo­
ne. 
Poc-zątek konlmrsu o g·odz. 

U.30. Z1;loozenia uczestników 
przyjmuje sel<retariat TPL (ul . 
Piotrkowska 104) pok. nr 511. 
tel. 29!>-40, w. ł3S, w godz. od 
10 do a-

ski.ego, Chaczllltuirian.a 
S'braiussa. 

<[ruJOJ~„ 
ODPOWIADA: 

Za długa przerwa 
z.: Mam 59 lat, w tym 30 lat 

pracy. Czy rezy>gnując <liziś z 
-za.tMJdnienia, otrzY'mam po u­
końc-zen.iu 65 lat ren tę sta rozą? 

RED.: Zgodo1ie z <lekretem -0 
powszechnym 7..&opaitrzenlu eme 
ry1aftnym ren.ta staiI'C:Za przy\9lu­
gude pracowniikowi wtedy, ie­
AAJ. ma wymagany <:>kres 7..atro•d 
nlertia i 1J1Sią.gnął wiek stairczy 
w cz.asie zatrudrnienia lub \V 
c.iągu 5 lait po za,przesotanlu pra­
cy. Ten osta1Jni wa1rune1k nie 
jest wyimaiga.ny ty<~ko od tych 
pra.cQIWników, kltórzy legitymu­
ją się odluigim stazem pracy -
mę0czyźni 35 latami; a kobiety 
30 :La1taimi. 

Jeślli więc noe chce pan stra­
cić uljl<l'a·w·nień d·o ren ty star­
O'Mlj 1 'lrl:eba. je50C:l'e pr-;.epraco­
wać rok; 8Jl:ll')P oiąes m:ę.:1-zy u­
lrońcum1em 65 lat, a za1prze<>ta7 
niiem pracy wynosi~ mniej nlz 
5 Lat. 

Ai do cof niącia renty 
B. M.: Jakle konsek:wencie 

grożą osobie p01biera1i~ reMę 
inwalidzką w ra'Zie me:o~ooz~­
nia ,.;.ę na darrczne 'bada.ma 
lekarskie? 

RED.: Pc·wa.i:ne,. <iż do coifniP,­
cia rentv wl4C"?.nie. Przy-znanie 
i wypla.cnnle .P~acow1Hkov."i :ren­
ty JITTwali.d2Jne1 1es•t przeo2ie7. 
uzaile2.m1one o<:! jego stanu 7,dro 
w!a. Stąd te7 co jaki& czas 
rencis.ta wzywany ie•·t na ko­
mi9ję leka•!'Ska. l<tóra ustala 
aktualny stopień utt·atv ?dro­
:"ia l 7wią<zaną z tym gru.pę 
mwa1Jidzką. 

B ytm dJaJ~; 11Ji.J0s.teity, że 
trzeba czaiseirn oiglqdać 
ouda ś:wia1ta przez 

rożme szkidka. Nie te ró­
rowe:; aJ-e Z1W1J1kJie., 0\1ltycz-
'12€!, 

W&Dśnie Jeickm z '1'VaJSZ11Ch 
cZ!Jf:eln,illcaw IZlll1Pra1(JiTVqł z:rea-
Zitz<01waić i'GJkq 'l'e·ceiPte rva 
sztlołai: a:mmoo +2 ii ~ 
+i,5 • .l ~ .się iMC.ZęlA 
J (/)k byiy odiPo!WiJeidmi,e 0-
pr<IJWl/<4; to me. byk> =kieł. 
• ooun10nrrie. PO dłu.giioh po­
sz>wkliitoom4aich k'/i,eirvt Z11:aLtil.::l 
wreis.roie oprawki rw <SJkJle,pie 
wr 7 przy Sit<Prl}m ~ 1. 
Al.ei z iiOftrzeib.n 1J1C h w/del 
oylxJ tann 1lf.p.'liJoo + 1,5. Oka­
z•ai/Jo s.ię; że d!11u.gile je<St w 
si/olepbe rPTZIY ul. P.iotm'loow­
Slkieij 26. Ki:eirowm.'ilCZlk:a sikle-­
pu odmówi/Ja jedmi/lllc .siprze-
da'Ż'y twierdz.ąc; że '1Viie tVO!l-
110 jeij <Sl}Jll'IZeid<tilwać ty:tlvo fed­
neigo wkta. ~<!W·wala. 
nat<J1m<ia,s.t, w'/Jy Joliie1rot :ro.ku­
pił oba szk;'/Ja. + 1,5 w skle-­
pie przy Starryrm Rymlcu i 
wtedy mtoiima b~ie jedn-0 
z nioh zairrvi:em.ić IT1ilJ, pol!rzeb­
ne :+ 2. Niielsiteity, ja1k peich 

to pech. Sklep przy Soo•ryml 
Ryn•'® po1s.i.aidal tyDko jed110 
szk/Jo + 1,5. N.i'e porrrwgly 
żaJdJne •lrvteirwemcje w skle­
pie przy PiiOltn1k.o'WSlkiej 26. 
Nie woino i j>u.ż. Wreisu:ie 
po iillU•IJ'lC.'h trud.a'Ch udało się 

! zd,obyć jes.zcze jeid.111;0 .s_zlc'lo!· + 1,5 i w•te<dnJ wym1i;emic Je 
qia po1t>rze1b1ne +2. 

Ale c;r;y rzewyrwiŚ<.'!fe by la 
to jedyna d;roiga. zafatwleini.a 
sprawy? (a.w) 

.......... "" .... """""""""""" ............. , 

Gdzie mają bieeać psy? 
To też :problem_ w t.roomie­

śeiu duiżego miasta, jak.mi iest 
Łódź, nie ma wla.Sciwie na to 
anlejis.ca. Toteż seJvcja. ochrony 
rzwlenąt p.r-zy LOP wystąpi-la 
do Prezy<lium RN m. LodZ'i., 
alby wizm-ern J nnych miast, w 
niel<!t(llrycl1 P.•rkach Wyd.-zielić 
psie wyil:>iegl. Wystąpiono rów­
ni•eż 0 2ezwo1.len1e na wprowa­
d.IZ&Ilie psów do ?tiiektÓ'cylCh ka­
wiar11. . Wl!aśclcielc psów w 
wa1rszaw1e czy Krakowie posia­
dają takie możliwości jurż od 
dawna„ tylko w Lod:zi dotych­
czas rue. (k) 

Amatorski klub 
fotograficzny 

W ś w!etilicy przy uJ.. $.kła­
dowej zbieradą się m. l•n. człon­
kowie nowo utworzonego przy 
Moku nr 32 .amatc,rskie.go klu­
bu fotog.raticznego. Fotograf 
Henirylc śmlgacz postanowił u­
dostępnić C'7A<l'lllloo;m klubu swo­
ją prn~ownię, ,gdzie będą mo­
gi; wykony·wać zdijęcdia. H. Sm;­
r.a·cz w czynie ~ecro,ym po>d­
Ją•t się też wyJronać bezinte­
resown le fotoig>ra!tie obrazu iące 
W'C7.oraj 1 dziś d.'Zle!ni.Cy. Zdj ę­
c;a l>e zl<:>żą się na wystawę, 
która -z okazii XX-lecia PRL 
zos•taITT;e -zo,!'~anlzowana w świe­
tlicy bJokowej. 



Beatlesi Na śrnieżgm pornietrzu Po oeólnopolskim przeelądzie teatrów amatorskich 

niewskazani .•• 

MUZYKA 
w FABRYCE 

spędzili łodzianie wczorajsze _święto Aby repertuar 

I 
fiękrna. .slom~na 'f>O'god)a, zachęciła. W<l'ziiam do IDypo- wodą napełmono tylko basen 

czyruku ~·a świe!Żyrm pa.wiiebwu. Już oo ra;n..a. <tram•waje dla dzieci, drugi dla doro~- prz9n·10" sł poz·9tek zespołom w k;i.eirunku Rudy Pa.bia1nick:iej i aiutobwsy do Aintwrów- łych przygotowany będzie 
/oo. byly (f)ehne. Z k,ocami i pnoowiiarntem całe rodzimy dą- dopiero dziś. Zamknięta też 
żyly do ośrodfkó.w wą;poczynllwwych. Peiwna część iJJoje- jest jeszcze kawiarnia. W B >llidam!i'a psycho-soojoLo-

gic.zn,e prowaidz0<n,e w chaba. do kq,preiiis1k wtmsinymt środilrom'i iawmocji. ruchomym kiosku MHD nie 
zabrakło wprawdzie napo­
jów i zakąsek, a:Ie nie byłe§ Eurppie za;chod;nieij ś.wvaici'czą, 

że muzy.ka wply;wa <Loootn iio 
na sa.mOl]JOCZUCie praico1u:•ni­
kow, a co za ty.m id:ziie -
ma loorzysbny wpływ na wy­
da>jno·ść ·pracy, I tak np. we 
Framcji w blis1kio 500 falnry­
kach, glówn.ie przemydu S1/00-
r.Z'aln-e'go i tek sf;tylne1go, wpro­
wadz0<rio =®wam.ie muzy/ci 
f un.lvcjoin,a lnei. 

Specja.li-ści fra11u:US1C1J wy-
powiadaiją s.ię za wprowadze 
Tui.em muzyloi wa 5 11Hnut 
przeid. rozpoczęcieim i w cią­
gu 10 min.ut po rOIZ'poczęciu 
p7'1Cl>Cy, a 1l>lbStępnie 10 mimut 
przed ,;, 5 m>w1J..t po jej za­
końc.zeiniu. Taloi ro.zik/;a1d. za­
jęć mefo<dyjnej muzy w fa.­
bryce ma wpływać d.oda1t1nio 
na purolotualność zg/;a,szania 
się do pracy, u&DfiWiJ11.ć S1tall°it 
dn·i:a robocz.e>go, wiproiWadzać 
praco,wnlk:a w po.godmy na­
strój. Natomiasit muzy1/oa za­
m1/loa.j4ca. dzień pracy w~rona 
łagodzić e'WemJtooine k,olizje 
przy umywaln~h, szatniach 
itp. 

badiarn:ia. wytkalZ1ują joo7!Jlllk, że 

faibtryik nie 11,(J)leiży prze-

S 
potkaliśmy np. miłą ro­
dzinę nauczyciela: p. H. 
Stańczyka z żoną i ma-

łą Małgosią na motorze. O­
perator z ŁPBU W. Macia­
szek wraz z synkiem przy­
jechali do Arturówka na ro­
werach. 
Najwięcej osób odpoilzywa­

ło nad stawami w Parku 1 
Maja. PSS przygotowała ok. 
3 tys. butelek wody sodowej 
i lemoniady oraz po~ażn'l 
ilość lodów i słodyczy, zarów 
no w miejscowej kawiarni, 
jak i w kiosku. Niestety, nie 
uruchomiono jeszcze baru. 
Już od rana znaleźli się ama­
torzy kąpieli. Służbę pełniło 
7 ratowników. Amatorzy 
kajakowania nie mogli za­
spokoić swoich pragnień, po­
nieważ wypożyczalnia sprzę­
tu nie została jeszcze otwar­
ta. 

Podobnie w Arturów ku. 
Na 20 ka:aków ustawionych 
na przystani można było tyl 
ko popatrzeć. Toteż wczaso­
wicze ograniczyli się wyłącz 
nie do plażowania i kąpieli 
w pierwszym stawie. Ratow­
nicy strzegli przed nieszczę­
śliwymi wypadkami, choć 
jak zdołaliśmy się zoriento­
wać, nie wszyscy się stawili. 
PSS Bałuty pomyślała o 
wyżywieniu. Od godz. 10 

Pod w Lględem zaopatne-
nia najgorzej wypadł ośrodek 
nad Stawami Jana na Choj­
nach. O godz. 11,30 jeszcze 
nie otwarto kiosku MHD. 
Nie było też ani jednego 
kiosku ruchomego. Na szczęś 
cie wypoczywający zaopa­
trzyli się we własne wiktua­
ły i przyjemnie odpoczywa-· 
li nad wodą. a nawet sporo 
osób próbowało kąpieli. Po 
raz pierwszy wczoraj „urzę­

dował" tu jeden ratownik, 
drugi, niestety, spóźnił się. 

Wczoraj, po raz pierwszy, 
otwarto basen Włókniarza. 
przy ni. Kilińskiego. Ale . 

Z okazji 

IV Zjazdu PZPR 

Nowe znaczki 
pocztowe 

Poczta Polska, dla uczczenia 
IV Zjawu PZPR wprowad'lli 
do obiegu 4 znacz;kl, wykonane 
wg projektów artystów grafi­
ków R. Dudzickiego i A. Hei· 
driclla. Będą one wykonane na 
papierze kredowym techniką 
wielobarwneg<> offsetu, w na­
kładzie po 3 min ~tuk ltażdy, 

(f) 

w ogóle pieczywa. Najlepiej 
więc wyszli przezorni, któ­
rzy zaopatrzyli się w żyw­
ność w domu. 
Poohwała należy się funk· 

cjonariuszom MO, którzy 
pełnili dyżury wczoraj we 
wszystkich ośrodkach wypo­
czynkowych, dbając o porzą­
dek, a przede wszystkim o 
to, aby dzieci bez opieki nie 
wchodziły do wody. Na Sta­
wach Jana milicjant spisał 
nawet kilka osób, które po­
zostawiły bez opieki kąpią­
ce się dzieci. 
Również słowa uznania dla 

ZMS za zorganizowanie wie­
lu wczorajsŁych imprez dla 
młodzieży naszego miasta •. 
Słowa krytyki natomiast 
musimy skierować pod adre­
sem organizatorów ośrodków 
wypoczynkowych: choć od 
dwóch tygodni sło1'1ce grzeje, 
trzymają się twardo terminu 
zaplanowanego wcześniej i 
dlatego kąpieliska urucho­
mione zostaną w pełni do­
piero w niedzielę. Dziwi nas 
też, dlaczego PTT-K nie 
zorganizowało wczoraj ani 
jednej imprezy tury'ltynz. 
nej dla wielbicieli tej formy 
wypoczynku. 

W. KASPRZAK 

soonie U.17VUZ)Jlkailniiać. l taJk 

na przyklad w jeidm:ym z 
Txuf.alnych prZly.padJków 30 mir \ 
nut muZ)Jlki nooawaneij w cza 

S<ie pracy ziwvęloS12'yk> wyid,aj­

ność o 12 proc„ 11JC1Jf.oimU.VSit 
trzygodzimmy pobyt tej mu~ 

zy w z.aJIC:tadJz.ie pracy podno­

.S.U wyd!aJj.ność zai/.edwi,e o 4 

czynny był dobrze zaopatrzo 
ny sklep spożywczy oraz 
kiosk ruchomy. Władysław Rymkiewicz „przygotowuje" 

„Koni erencie u mecenasa" Z H'arszawg 
prcc.ein<t. d .-. • 

Jeśii W.Z,ie o dobór muzy- o .-oznan•a 
k.i, to wś·ród na-ulw.wców elektryc Na.pisał pan już około 
zajTWUjqcyoh S-ię tyrm z.agad'- zn ym 10 książek - pnewa.żruie po-

ni~n.ieim panuje zg<J<dlna op1ima, ElektrY'filamja linii kolejowej w1esC11 hiist.oryCIZ'Ilych. Osła.i-
że procę powimny 'l'ozpo.czy- warszawa _ Pmm.ań jest juiż nia pańs~a p&wieść „Tł-zys.tu 
nać mamsze W<J<fS\loowe, a kiuń- na ukończeniu. Elektrowozy 'PO- pod Dobrą" ciieseyla. s:ię du-
c2J!/Ć j.ą tam,ga. 4 lf.IXllke. Zde- ciągów towarowych docierają żym p<>W007!eniem. Oz.y uka,.-
cydowamiie ujemną opih!Ji.ę w już do stacji Po•znań - Fra1110- że s~ę drugie jej wydalllJie? 
tej dzłedzvnie 'W)Jlrobii/Jy robie w·o; regularna komunikacja _ J?ICJIWl~eść :112lecZ""""śaie ro-•--' z-"· osob-Owa rozpocznie się w dniu ., ··• 
11<Q!ov„.WIS't me wie newtne q otwarcia XXXIII MTP _ w nie- ze512llia si.ę bau:idlZiQ srz.;yibko i 
m~ wrmsilolMoa.„ dJZielę, 7 czer·wca br. d'ail:a. mi dlużo saitys;J\aik.cji, 

DUIDlllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllłllllllllllłlllllłlllllllllllllłllllllllllllłilllll!lmmn!!l!ll!ll!llC lll lłłU~llll 
WAZNE TELEFONY 

POgot. Mlllcyjne 
Pogot. Ratunkowe 
straż Pożarna 
Kom. MO m . .Lodzi 
tnfonn. kolejowa 
tntorm. telefoniczna 

TEATRY 

0'7 
09 
08 

292-22 
581-11 

03 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stail.ingradu na 21) 
g. 19:15 „zamach" 

TEATR NOWY (Więclrow 
ski~ 15) g. 19..15 
,,Marie Oebobre" 

MALA SALA (zachodn.ia 
93) g. 20 „Wieczny mał­
żonek'' 

OPERETKA (Piotrkowsika 
243) g. 19.J.S „Ptas=ik 

C0!9Jzii!!KtEDVi 
cxrlk. PF.L. Dyrygenit l..ĄCZNOSC (Józefów 43) 
.Ar.kadilllSlZ Ba,o;,,,toń. Soli „Tajemnica szyfru" od 
ś<cl - A. Bolecho.W<&ka la:t 16 (rum.) godiz. 19 
s·oijlll'a111. A. .Majak bas. LDK (Traugutta nr 18) 

tr<łfeum", ,;.Ą2a na &pa 
cerze". ,,Pies w kuch­
ni'', ,,Młynek d<> ka­
'vy", ,„Dwa psy i Jr,Qść0 

g. 15, 16, 17 „,Koni~ na 
s.l~ego Swiata" (panora­
ma) od lat 16 (pal.) g, 
18, :in. 

DYŻURY APTEK 

Siowo wiąrżące M. Go- „Słońce świeci" (radz.) Ossowskiego 4. Paibla­
rzewsikia. W programie: od 1. 16, g. 15, 17.30, 20. nicka 218, Główna 50, 
Gim.ka., Cza.1JkJowsik>, Go1u MEWA (Rzgowska nr 94) Kairołewska 46 Limainow­
noo, Bra•~. Prnociini, „Wes-ole hisl>orie" (radiz) . Slklego 1, P!ot;kowska 25, 
Dair,gomy·zsk1,. Ro.sis1m, od la·t 9 godiz. 16 „Ro- Piotrkowska 226. 
Borcdin, Dehbes, Cha- dzaj miłości" (a.n.g.) od __ 
ozaitutriatn., Stra u&S. lat 18, g.od!z. 18, 20 

DYŻURY szrrrALI 1 MAJA (Ki.Jińsk.iego 178) 
„Rozwodów nie będzie" 

ODczyTY 

z Tyrolu" Goorz 20 w Kilu•ble Lu-
TEA'J'.R ARLEKIN (Wól: dowyiU (Więckowskiego 

od Lat 16 (poi.) giod:z. Sz~iw. im. H. Wolf -
15.30, 17.45 20 przY'1mu1e chore gmeko-

MLODA GWARDIA (Zle- Jc,gicznie i rodizące z 
lona 2) „ Wojna tro-jań- dzielnicy Ba.hJJty i Poirad 
ska" od Jait 12 (wio- ni Rejonowej nr lO z 
sk:iej) godz. 1(), 12.30, dzielnicy Wi<drzew oraz z 
15, 17.30. 20 dzielnicy Gó.rna p<.>radinte 

cza·nska 5). 'f; 17.:W „Dzi I~) ll'ecl. J. Leben,baum 
kle I.a.będzie Wl'glost referat nt.: „Co 

TEATR JARACZA (Jar.a- nowego n.a świecie". 
cza 217) g. 19 „za.pr{)SZe 
rue do zamltU" 

MUZA (Pab;aniokla 173) „K" przy ul. PrzybY'szew 

TEATR PINOKIO (Kope:r­
;nJlka 16) g. l 7 „Gwiz­
dała. wilk i Gęgorek" 

WYSTAWY 
BWA (Piotrkowska 102) 

wY11taW& tk.ll<niny An.ny 
Kl.'amM7rGru&LCZyńsk:iej 
czy<nna od godz. 10---l.B 

* ... * p.ALMIARNIA - g. 10--16 

* * * zoo (ul. Kol!lStantynow-
ska 6-!l.O) czynne od g. 
9-11. 

* * * CYRK „GRYF" (Pl. Nie-
podl!eglości) g. 19 
międzyn.arodowY pro-
i{rlJJill 

'K I N A „Druga młt>d•ość cio<Ci" skiego i. Cieszkowskiego. 
POLONIA _ od iait 1.6 (węg.) godz. Szpital im. H. Jordana -

1 
„Siódmy [6 18 20 z d1zielnicy Sródimleście 

przys ęgly" od lat 16 ODRA 'cprzę<1za1lniana 611) orarz z d2ielm.icy Górna 
(tra.n,c.) g<>c:1z lO 12.30, ,,Trzy światy Guliwera" - Poradnóa „K". u.l. 
15, 17.30, 20. ' L · 6 S it 1 I 

WISLA - Ali i wd.el- (USA) od lat 12, god-z. eczrnc:za . zp . a m. 
błąd" od" 17 „Nieznaj()ltlli z pocią dr M. Maduroowicza 
gO<ia: 10 12

1tit 9 (a,ng.) ~u" (USA) od J.at 16 z do:ielnilcy Polesle i Re­
od 5 ~ 

7
;,'0, 15 "Oleo godrz. 19 ' jonowej Poiradnl n:r 11 

(frainc) Od od la.t 16 OKA (Tuwima 34) „Zaba- i 12 z diziel·nicy Widrzew 
WOLNOSC g _IZ •. 17·3Q, 2-0 wa na 102" (an,g.) od oraz z d:zielnicy Górna 

00 Paryta" „'l'aJemnt- ]art; l!ll, godiz. 16, 18, 20 Poradnia „K", ul. Rud:z· 
od lat H (fr (panoram.a) PIONIER (Franclszkańska ka 33. 
20. 12.30. 15, ·-71·> godz. 31) „Cztery serca" od Chirurgia Po~nle -

ZACHĘTA _ ~·36· 20 lat 14 (radlZ.) god,z. 10. S2lPital im. dr P1ro.gowa, 
jemnicza" o'd. yspa ta 12, 14, 16 ,,Kapitan Leś" ul. Wólczańska 195. 
(USA) gOdz 10 lait. 12: (pa111orama) od Jait 16 Chirurgia Północ -Szpl I 
16, l.8. 20 · ' 12• 14, (jugOStl.) godz. 18, 20.15 tał im. Biegańskiego. ul. 

STYLOW1; - LET11.'1E POKOJ (Kazimier?..a 6) Kn1a'Ziew!C'7..a l-5. 
„Dwa złote colty" (p - „Rancho w dOilinóe" (pa La,ry·ngologia: Klinika 
nol!'ama) od ~ait 26 (us!- noram.a) od lat 16 WA!M, uit. Zei·oonskiego 

g-01d1Z. :w (k'!1n.o czyinn~ (USA) godz. 15.45, 18, :n,r 11'3: 
ty>I1ko w din1J pogodne) 20.15 Okuhstyka: Sizipital im. 

TATRY-LETNIE - „Po- POPULARNE (Ogrodowa Jcvnschera, uł. Mlliono-
jedynek na wysp.fe" Od 18) „Powiernik pań" wa .14· 

MUZEA Lat Hi (fran,c.) g. 2.0.15 Cwlosiko-lra'l'lc.) od la~ d~~~!a s!P~:a11'1;~1~~ 
MUZEUM SZTUKI (Więc (kin<> czynne tylko w 12, godz. 20 cz'aka 1· ;_,1 0zerwo-

koW\Skiego :!ii) wys.ta- dni. pogod•ne) POLESIE 1 ki"" · u· """" 
wa ,,Iliada 1 Odys'""a ADRIA (Piotrkowska •co) . (Forna s ~, a7) nej 15. _, . „ ""' „Piękna młynarka" od 
w ilustracjach Wacia- „Skąpani w ogniu (p.a lat l 8 (wl.) g. 17, 1~ Chirurgia szczękowo-
wa :sorowsldego'! czyn norama) od lat 12 (I>Otl.) twarzowa: &zp. lm. Ba.r-
ne gcdlZ. 9-15 godz. 10, 1.2.30, 15, 17.30, ROMA (R"Z.g-ows'.ka nr 84) lkldeg0t, ul. Kopdńslkie-

1\.JUZEUM ARCHEOLOGI- 20 ,.Ubranie prawie nowe" go 22. 
CZNE i ETNOGRAF!- CZAJKA (Pionowa n;, 18) (pa.n<1'l'ama) o<i Ja.t 16 Toksykologia: S?JP. Im. 
CZNE «P;. W~lności 14) „Klub kawalerów (poi.) godz. 10, 12, 14, Biegańskiego, ul. Knia-
Wystawa. ,·,Z1erma lę- (po~.) od lat 16, g. 16, lB, 20 ziewic:za 1-5. 
czyoi<a 1 slerad2ka w 17, 19 SOJUSZ (Platowcowa 6) 
Ty~1ąc~~u Państwa Pol DKM «Naiw.rot 2~) „Za- „Siedem nianiek" od N<()Clla pomoe lekarska 
skiego czyin.na g. J.Z--,lJI mleć" (czeslldej) od la.t la.t 14 (ralCllz.) godz. 17 19 przy:J'.mu.Je zgloszenia te­
(wstęp wo.liny) 14 godz li> · 18 2o • le!omC'Zlle w godz. 19 

MUZEUM HISTORil RU- DWORCOWE '(Dw' Kali- STOKI (:zJboeoze) „Bambl" do 5 na nr telefonu 
CHU REWOLUCYJNEGO ski) ,.,KraJWier: .Niteez- od lat 7. (USA) gQdiz. 444-44. 
(Gdańska 13) g. 10-17. ka" pro~ra•m S•klad.anY 15.~ „Dziwna dztewczy N ~le!Ag-

M:UZEUM WLOKIENNI- ·4., na" od. lat l6 (ju,gosl) ocna pomoe ,,. " 
CTWA (Piotrkowska 282) f-odiz. lO, 111· 12, 13, l:, godz. 17.45, ~ '· nlal'ISika. dla m. Lodzi -
Wystawa: „'!'kanina pol EN~R1gEi~1l11, (:i: ~0~1:. STYLOWY - STUDYJNE fii-oo K~~iu~~i 1:8, tel. 
ska ,-:" ib~~Jgw ~~Ó technjk\ 17) „Gdzie jest (~i!iń'>kiego 123) „Prze- g · do 

4
· 

~urn.' " lódlzkl „ generał" ('POI.) od lat mmęl<> z wiatrem" od 
kienmctwa 1~17 ego 16. god.,z. 17. 19 lat 14 (USA) gOdz, 15, 
CZY'l'ln.e g. . GDYNIA (Tuwima nr 2) 19 

KONCERTY 

„Gwiazda szeryfa" od STUDIO (Lumumby 7-9) 
lat 12 CUSAl godz. 10. „Kapral w matni" od 
12.30. 1.5. 17.~B. 20 1s1t 16 (franc.) dod. 

HALKA (Krawiecka 3-51 „Nieobecni" prod. pol. 
FILlłARMONlA (Na<ru~o- „Weeken•dy" od lat 16 !(odz. 17.~5. 11l.3•0 

W'<O'Za 20) g-0drz. fl9.30 -Y C-pol.) -- 15.4~. 118, TATRY (Sienkiewicza 40) 
K.on.ce,1-.t sym c·mcrzn 20,15 „Oorrida", „Indiańs·kle 

ROŻNE 

GOdrz. lB w lokaau 
Zwi"-!121kiu Lireratów P0tl­
<>k'ch (Mlickliewk7,a 8) od 
będizie się wieczór autor 
~kt Feliklsa Rad.ozaka. SQo 
wo wstepne wyglosd. Zie 
mowlt Slk:iibi.ril,51ki. 

gdyż ~ IDsltyi!luojiL, bilbLio­
tak li SZJ~ół .sipecj alln!Le organd.-
zol\'ll1allQ wiieazJolry ozy taik 
ZJWlalnie poramikJi aiu1tJorrskie, 
z.wtLąZlalne z , ,'I'lrzyisitiu pod Do­
brą". Oo do drugllie1go 1111alkłar­
dru, ilo, o iill.e Wyda1w1111ictwo 
MON, :zie wwgilędiu na wud­
niości zwJązain,e z plamiem wy­
darwnrlx:lzym, rue mogloby wy­
dać tej poeycjd. W pTIZiy\Sl,!;łym 
roku, bęclizli1emy zalbi1egailii, 
alby mogła się onia ukiamć 
nakładem Wyidi8JWll1lliobwia. Ló~ 
J-Oi.eg>Ot. I 

- Mówi się już w lrołach 
ooytelników, 7..e pańska nowa. 
Powieść „Konferencja u me­
cenaisa" będzie powieśelia, par 
excellence łódzka, i współ­
czesną? 

- W diSlbocriie j ·est to utwór, 
k tórie:go a/kicj a ro1ZJgrywia. srię w 
d!rugiiej po!}01W1iie bieiącego 
stulECiia.. Wid:ocrzJlllile jedinJa.k 
'l'llaiwykii IP'CJIWliieściioipÓJSla!!'SIVWIB. hi 
S'bo<ry-crzm.ego wzięły u mn~e 

góirę, gtiiyż IPO rniatpd~dru 
iksńązkli ZJOir.iien1tiow.a!lem się, że 
dużą '!'O!lę iprnezmacz;y~ :zma­
kOlm<iltemu oa.ia.tiorowi r.zymskie 
mu - CyceronKl'Wli., !kJtóry wy­
Sltępuje w ]XJIWliieśai. w c.l:la­
retkrtlerzie syunboilu. 

- Cycerem to pa.tron adwo­
katów? 

- 'Dalk j1esd;, Dl:aitegio też 
7l111aQaiz1 siię on w mej p>OIW'.ie­
śoi, opow\iJadlającej o żyoilll 
W\S!PÓIC12Jesniego obrońcy i je­
go konilik1Ja1oh z ~iaismym su­
mi1erniem i :11e SJPoil!ectzieńsltiw em . 

- Zeehcialby pa.n może od­
slOIIlić na.m rąbek fajem.ruicy 
oo do samej fabuły „Konfe­
rencji u meeena.sa."? 

- Wolaiłbym j.es1ZJC21e 111de mó 
w:ić o SZC121ególlach. R7JeCIL er 
SlnJUta j'OOI: WIOlkół grośnego 

Jl(l10Cesru sądiowegio, k.tóry I 
por.zoo paru iaity toczyit S!ię 
iPITZJed sądiem lódi2JkJim w 
2l':""iązilru z wa1giiozmym wypaid­
kiiem w j1ednym z tubejs:z.yich 
zia:kll;ad ów prl1Zle!TlY15ilJoowycli. 

- A więc powlieść :istotnie 
łódzka! 

M. J. 

Nowe władze 
PTE 

W „nowym lokalu, przy ul. 
Armu Ludowej 19, uzyska­
nym dzięki pomocy władz' 
miejskich, ekonomiści z Ło­
dzi i województwa wybrali 
onegdaj na walnym zgroma­
dzeniu, nowy zarząd Oddzia­
łu Łódzki:i;c PTE. Pre~e­
sem został d.oc dr Jerzy 
Rachwalski, a wiceprezesa­
mi - prof. dr Józef Iwiń­

.ski, doc. dr .Tan Mujżel I 
mgr Eugeniusz Sapkowski. 

Warto przy tej okazji za­
znaczyć, że Oddział ł,Ó'l~7d 
PTE zrzesza około 700 człon.:' 
ków i jest piątym co do li-
czebności w kraju. (bz) 

Niełatwe to zadanie - ocenić rezultaty imprezy tak 
masowej ogromnej, jak ogólnopolski przegląd 
teatrów amatorskich. Sądzę, że dała ona pozytywne 
efekty choćby dlatego, że ożywiła, pobudziła aktywność 
i ambicję wszystkich działających w Polsce teatrów 
amatorskich. My jednak ogla,daliśmy tylko 22 spośród 
ponad 2 tys. istniejących. Czy zestaw dobrany był tak, 
że pokazał w pomniejsz en i u obraz tego, co się u nas 
w ruchu amatorskim dzieje? 

C hyba nie. Pierwsze wąt­
pliwości, narastające w 
miarę upływania przeglą­

cfa, budził właśnie dobór ze­
społów. Jeżeli bowiem wybra­
no je z województw i miast 
wydzielonych, to należało się 
spodziewać, że zobaczymy 
teatry miejskie i wiejskie. A 
wiadomo przecież, że zarówno 
charakter ich, jak i zadania, 
są bardzo różne. Tymczasem 
efo przeglądu stanęły głównie 
zespoły teatralne miast i mia 
steczek. Województwo łódz­
kie reprezentował np. zespól 
z Pabianic, warszawskie - z 
Żyrardowa, krakowskie - z 
Zakopanego, wrocławskie - z 
Bielawy, gdańskie - z Kwi­
cilzynia itp„ itd. 

W dodatku dalsze wątpli­
wości budziła sama obecność 
niektórych zespołów w tym 
przeglądzie. Np. regionalnego 
zespołu „Wisła" z Wisły, o 
wyraźnym charakterze zespo­
łu pieśni i tańca. Buclziła 
wątpliwości obecność, do­
brych zresztą: Pantomimy 
Głuchych z Olsztyna czy stu­
denckiego teatru .,Pegaz" z 
Poznania. Te teatry mają 
przecież swoje własne festi­
wale. w których uczestniczą 
i walczą o palmę pierwszeń­
stwa. 

Pozostawmy jednak te ze­
społy na boku. Pozostało prze 
cież jeszcze 19, które znala­
zły się „na właściwym miej­
scu". Nie będziemy wysta­
wiać im cenzurek, porówny­
wać poziomu, szeregować na 
kolejnych miejscach. Nie było 
to zresztą również celem prze 
glądu. Wszak wszyscy akto­
rzy-amatorzy, niezależnie od 
obiektywnych efektów pracy, 
wkładają w swoje teatralne 
hobby jednakowo wiele en­
tuzjazmu i wysiłku. A tutaj 
właśnie to się najbardziej li­
czy. 

Liczy się również, ile z tej 
pracy artystycznej wynieśli 
pożytku dla siebie, ile wiedzy 
o teatrze, ile pięknej, popraw 
nej polszczyzny, znajomości 
literatury itd. A tutaj duże 
znaczenie wychowawcze ma 
odpowiedni dobór repertuaru. 

M oże więc kilka słów o re­
pertuarze. Większość 
sztuk wystawionych w 

przeglądzie stanowiło pozycje 
grane i wypróbowane w tea­
trach zawodowych. Czy to 
dobrze, czy źle? Jeśli starczy 
oddechu i możliwości - jak 
np. w przypadku „Indyka" 
Mrożka (zespót WDK z Lu­
blina) czy „Wassy Żelezno­
wej" Gorkiego (zespól Ośrod­
ka Kultury z Wrocławia), to 
bardzo dobrze. Jeśli zaś jak 
w przypadku „Wyzwolenia" 

M. Wisznlewlc7..owa Goo-
grafia. ogólna w programacil i 
podręc:znilkacil różnych krajów, 
PZWS, zł 12.50. 

J. Walczyna Myślenie i 
działanie pedagogiC?;ne, PZWS, 
zł 13.50. z badań n.ad procesem 
przygotowall'l;a mlodzieży do 7.11-

Wodu tta'\.lCZyiciei'j'kiego. 

H. Vogler Romanse li-
teratury, WL, 7.l 16.-. Zlblió.r fe­
lie:te>nów, poświęco111yich wątkom 
roma•nsowym w u.twcirach lite­
ra.tury pe>lskiej i oboej. 

J. Sz;czepańs'ki Zatoka 
białych niedźwiedzi. WL, zl 25.-. 
Retlacia z 3·1mie.s·ię.cznego pobytu 
pol'51kich nauikowców na Sipits­
ber,genie. Li01Jne 7JdJęc!a. 

J. Edigey )\lister Mac-
Areck i jego business, Czyt„ zł 
13.-. Seria z Jamnikiem. Po­
w:ieś'e soens.aicyjna. 

J. HavUcek Niewidzial-
ny, PIW, zł 30.-. Kilub Intere­
sujące) Książlld. serusacyj,no-dra­
ma•tY=a IP<JIWieść pisanz.a mes­
kiego. 

E. Kunawkz - Serca niena­
sycDne, LSW, zł 20.-. Powieść 
WY'1'óź1niona n.a konkursie Ludo­
wej SiPóbclrzlie.1.ni. Wydawni.cizej. 

W'I. Br<>niewskl Wiersze 
Wal'IS7"1WSkie, Czyt., 7.l 15.-. 

A. ze1enay - Próba powrotu. 
Czyt. zł 10.-. Wiersze. 

J. Sito - Ucie<e'.llka do Egiptu 
Czyt„ zł 10.-. Wie."517e. ' 

A. Shlclcł - I>ollna dziwów, 
Czyt„ 2ll 10.-. WieMize. 

T. Sllwlak - żyw;.ca, Czyt„ zl 
10.-. Wiersze. 

Wyspiańskiego (zespól Domu 
Kultury z Sianowa), jury mu­
si sięgać do oryginału, by 
stwierdzi.ć, co z niego pozo­
stało - to bardzo źle. 
Były i pozycje z repertuaru 

przygotowanego specjalnie dla 
teatrów amatorskich. O nich 
~żna by powiedzieć chyba 
to sarno, co wyżej. A stąd 
wniosek jeden: każdy powi• 
nien wystawiać to, na co go 
stać, co czuje, rozumie, co 
przyniesie korzyści wychowaw 
cze artystom-amatorom. Uwa­
ga ta skierowana jest oczy.; 
wiście pod adresem instruktjj 
rów i kierowników zespołów. 
Myślę, że tym ostatnim 

przegląd dostarczy wiele bo­
gatego materiału porównaw-" 
czego, zwłaszcza, że równole-0 
gle odbywało się seminarium 
clla instruktorów zespołów 
teatralnych i kierowników o­
środków metodycznych, a dy­
skusja toczyła się wokół pro­
blemów dostarczanych przez 
przegląd. 

• * "' Onegdaj nastąpiło uroezy.; 
ste zakończenie festiwalu 
przeglądu teatrów amator­
skich. Przybyli na nie przed­
stawiciele Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki z wicem1m• 
strem Zygmuntem Garsteckim 
na czele, Centralne.i Poradni 
Amatorskiego Ruchu Arty­
stycznego i wszystkich insty­
tucji związanych z amator­
skim ruchem teatralnym .• Go­
spodarzy reprezentował prze• 
wodniczący Prez. RN m. Lo-­
dzi mgr E. Każmierczak. 

Po przemówieniach. podsn.; 
mowujących wyni.ki festiwalu; 
jego uczestnicy ot.rz:vmali dy­
plomy oraz upominki w po-­
staci magnetofonów, które hę 
da, duża, pomocą w pracy ze.­
społów. 

T. W. 

Rekontry -
l(ontrabanda 
w szpitalach 
D lncze.go ludzie '"'°'s<zą do 

s?1])ftala tootówk-i? Pr ze­
czytalem rvieidaiwiw, :W 

jes-t to zwyczaij, lotóry prze­
trwał oo przed wojny. Szpi­
tale były WÓWCZ'CIJS s/Ja;bo do­
towane i o&.Zcz~d.uity '11'(L wy­
żywieniu paicje:mtów. Ows.:em 
i to je<S>t pran.vdia., lllle wieipel­
na, cząstlloowa. 

PrzycZ1}'n tiego 'IUieimądrego 
zwyczaju t!Wleży chĄ.;ba do-
s21u1lciwuć się gd'Z!ie imdziej. 
Powszechnd.e wiaidx>rmo, że 
stmtktura sipożyciJ(J. jesit u n<l1S1 
ni>eipraiwidlo·wa. Pamwje wiepo-
d.J!i10lny loult sohabosrt'CZaJk.a~ 
t.ego symbobu rn.arod.orwego 
obżaorsitwa. W sz,pvta l<l!Ch wy„ 
Ż!f'Will?lnie je.st r<11Cj0<naLne, die• 
teityc21ne. odmvie:nme od pow­
sze<chT1;e1go modelu spożyci.Ja. 
S tą.d fa lsZ!Jlwa o:pin.il(I, że 
loie•pstkie, 11!0 i ogóLn'iL mobi­
lizacja. k;reiwroiillk-ów i przyja• 
dół w d.o/ooJrmUimiu nie-o 
szczęsinyah paicjeirot6w. 

Szczeigóinrie dra1S1tyc\Mlie f,a 

sprawa przeid.s·ta.wiJa. się w 
s21pi1talaich dzi·e.cięcych. W 
d'..roiaioh odwieid~i'n oilb'!l'wają 
się <tam wieima~ waJbloi między 

pe7'sorneleim s.zip~talmym, a 
g.orrLiW'ym'i rodzi~a1ni. Ogląd<! 
Iem przed rmroma dmi'1Um•i ta.­
ką ailwj ę w s21putafo P'l'Z'!J 
uiiicy Spar:ne}. Obra.z j'(Jłk w 
oblężOIT!lelj <tJwierdzy. Po jedr­
nej S1tron'iie zde:Jl;elrWO•WaJne• 
zrozpaic.ro111J1? i pe~n,e tr·U-'O{}i 
pielęg11<ilarToi, wyrywające dzi.e 
oi;am wi<em!(JJl z usit schaibosz­
cz{l)k,i i cuk-ieil"ki, z dJrugiej 
s·tro,ny z>bowrogie m.aimy, prze 
mycające del.~lvaite,sową kon­
traba.n>dę. Ani to przec1ez 
zdrowe. ani wyich>o1wa.wcze. 
St'<lln z,rJ.rowia wie.lu ooi!eoi po 
ta1To~h oowied.zimach Tuaty<'h­
milwst się poga'T!S•M. To. oo le-­
Teatrze w żmudnym, wie1/odmio-­
wi;m. a c.Z'a1seim i wiel.ahmod-
ni<nvym tV!JMłlou, Z'd.ola•iq 
osiągnąć, -ra.1ziloe p<J<trafią • 
z.e!PSUĆ 'I.V ci.qgu je>d:nej g-Od.zi-

K<1deks postępowania karnego, '11y. K•ie<rtiją '11f1m:i. o<CZOJ'WllS<'le' 
WPra.w„ zł 28.-. Pr:zepisy wpro b '"I 1 
wa<l'Zai~ce oraz wa.żn.ielsze 1>01 """"'ci .sz.achetme. ale ja•1<źe 
nnzep:sy S7.c7-egól·ne. wy,d.an 'e P1'tl0m w sk.u'!kach prZ!J'k.re1 
XT1 W<~ $!.anu .,,.rownego na czę~l!o na11vet trag'czine. 
~.zień 311 g1'U<lm·i~ H>63 r. KAROL BADZTAK 
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Słaby mecz samobójcza bramka 
Karnecik 

holarski 
0 W niedJzielnej spartaldadzie 

ko.la.rskiej województwa lódzk:ie­
go, organ.lrzowanej w Tomaszo­
wie, startować również będą za­
wodnicy z klubów łódzkich, oczy­
wiście po.:a ko.n.kursem. Na =­
cie nie z<>haczymy J. Chtieja 
(sta!I"tude w Austrii), Borysiewi­
cza (start.uje we Francji), Jana 
Kud!ry (jes=ze nie powróctl z 
Pragi) . BińCZY'ka 1 zawlesrzonego 
w prawach stairtu - J. Latochę. 

LKS - Unia 0:1 (0:1) 
Zawisza 
Starł wrócił . 

poi{ ona ny 
na Ił mieisce 

4. GKS Ka'llow.ice 26 ~ 49:35 
LKS: Wllozyńsk:L; Wakzak; Ko­

wa lski, Bla.las, Sarna. Suskli, 
Kaczimare k, Sadek, Orczykowski., 
sass (Dawidczyńslo), Kowaa'Skd. 

Unia: Wieslolek,. Flnk, Klima­
s..:ews,ki, Kitel II, Kachel, Hib­
ner I, zaczek, Lazar. Urbas., Mi­
chalski, Gojny. 

spadek f<>!'my wyoka.zala p.aira po­
mocni.'<ów Suski; Sarna 1 to 
g'lów:nie odlbiło sif; w sposób wi­
dc=ny na grze ca.lego zespodu. 

W drużynie gośc:L, obok Wiefilol­
ka, wyróżnia.I się Kirel II. Wspie­
rając wyda.tnie atak, zawsze zdą­
żyl w poa-ę, gdy wymagała tego 

Spotkania piłkarskie o nlistrzo­
stwo n ligi rozegrane 28 bm.., 
przyniooly następujące rezultaty: 
Slą.;;11: - Raków 3:2 (O:O), Wawel 
- Lech O:l (0:1), Górnik Wał­
brzych - GKS Katowice 3:1 (2:1), 
Lublinianka - Garbarnia 3:0 (2:0), 
Piast - Karpaty 1:1 (1:1), Polo­
nia - Zawisza 2:1 (0:1), StaJ -
Lechia 0:3 (0:3). ,Meeze oglądalo 
ok. 60 tys. widzów. Przodownik 
tabeli Sląsk Wroclaw z trudem 
wywalczył zwycięstwo nad am­
bitnie grającym. zespołem Rako­
wa i zapewni? oobie definitywnie 
awans do I Jigi. Porażka Zawiszy 
z lokalnym rywalem Polonią, 
przy jednoczesnym zwycl«:Stwle 
Startu z Craeovią wysunęła Start 
na 2 miejsce w tabelL 

5. Garbarnia 
6. Cra.covta 
7. Górniik W&lb. 
8. Polonia 
9. Lubhnial!l:ka 

26 28 33 :2.6 
25 27 40:34 
24 26 3a:34 
26 ~ 38:311 
26 2:5 34:35 Poziom gry nie by! naHeJ)S'ly. 

Urua stairalla się zaslwczyć ob<ro­
nę LKS, toteż często byliśmy 
śwladkalllli przerzucaillia pilik! 
d<l.lekirni wy.kopami z Jednego 
pola kairnego na dTUgie. Błąd 
1od7ilan polega? rt\, innymi 1 na 
tym, że nie umieli na.rzucić prze­
ciwnikoWi swego stylu gry, 

sytuacja, wrócić pod wlasrui 
bramkę. 2l piątki na.pastnlików 
n a.j ni ebeizpieczniej.szy okaza~ 
się zaczyk, s-zyl:>ki 1 dobry tech­
nik. Srodkowa trójka stopowana 
p·rzez KowaISlklego n:!c nie mo­
gła rzxl.z.iailać. 

Rm. 

• 

10. Stal 
L. Raków 
12. Lechia 
13. Piast 
14. Kairpaty 
15. Lech 
16. Wawel 

26 25 24:30 
26 24 35:36 
26 :!.! 31:36 
26 21! 35:46 
26 22 2Jl :s:a 
26 20 28:41 
25 9 211 :46 

0 10 1 11 czerwca na srwsie 
wairszawskiej odbędą Slię wyścigi 
kolaiI'Skie w ramaieh spartakiady 
m. Lodzl. Wyścig drużynowy ro­
zeą:rany zostanie na dystansie 
60 km, a indywidualny na 
120 km. 

0 Poniedrz:iaITTcowe międzynaro­
dowe wy-ścigi koJa.rskie w Hele­
nowie zgromadzą na starcie za­
wodników z: DanJj, CSBS, NRD 
i Polslki. Program przewiduje wy­
ścigi siprint erowskie na 2.00 m, 
wyścig drużynowy z udziailem 
reprezentantów Polski z W3'"W!gu 
Poll'<>iu 1 jeclnogod:z:!Ili!ly wyścig 
amerykański. 

Sędrziowa,1 Banasl'Uik z Katowic. 
Kibice LKS =ów srodze rozcza­

rowani opu=li boisko. Miast 
&pod!ziewa,nego zwycięstwa docze­
k a '1i się pora:/1ki swej drużyny. 
za'Znaczyć jecl:na,k należy, że suik:­
ces Unii jest przyipadkowy, gdyż 
decydująca okatzaJ'.a się samobój­
cza bramka zawiniona :J,'.>l"l:EZ Bia­
lasa w 30 min. 

Ligowe sensacie Włókniarz (Ł) 

mistrzem Ili ligi 

0 7 czerwca; na s-zosie :f,ó(iź -
Tuszyn - Tom.asrzów - Rawa 
Ma-zowiecka - Warszawa, roze­
grany zostan.ie tradycyjny wy­
śdg kolarski o puchar „Gło1m 
Pracy'\ i Sparty. 

Próżne by.ly wys:litld łodzian, że­
by tę stra.tę nadrobić. Mimo okre­
sowej w ielkiej przewagi nie zdo­
łali przełamać muru obrO'llJl.ego 
gości. Gdy nawet któryś z za­
wodlniik:ów LKS dcsrzedll do pozy­
cii strzałowej trafl<\J na ostatnia 
przeszkodę w osobie bramkarza 
Wiesiollka, któremu a,mbitnie gra­
jąca Unia ma w d·użej mierze 
do zawd:-..:ięoe-zenfa uzyskane punk­
ty. Wiesiolek w kilku okazjach 
spisa.! się dosk-01I1ale. Zwlas=.a 
w drugiej części meczu w ka­
p J.talnym stylu obron.il ostry 
strzał Walczaka, Sadka orarz: Or­
czykowskiego. 

W ydaje się, że m imo za-0bser­
wowan,,ch blędów zmieniony atak 

ZAGLĘBIE - SZOMBIEltKt 
1:3 (2:0) 

Bramki dla zagłębia str.zelili: 
Galeczka - 3, Myga - 2, Ba­
-zan (z rzu-tu karnego) t S-zmid1 
po l; a dla SZOiillJbierek - Je­
rzy wrnrn - 3. 

SosnowiC?.anie P'!'OWa.drzili S'LY'b­
ką grę 1 stosowali c1lugie prze­
rzuty. Wobec tego rodzaju za­
grywek defensywa Szombierek 
byla berzradna. 

w za~lęblu na wyróżnienie ·za­
slużyli: Galeczka, Szmidt 1 Ba-
7.an. a w S-zombierkach podoba­
li się jedynie Jerzy WiJJ.m 1 Ko­
nop. 

FILIPIAK LKS gral lepiej, niż w poprzed- STAL RZESZOW - LEGIA W-WA 
ni.rn zestawleniu. Wióoczna po- 1:3 

w reprezentacji prawa nasrtąpHa po ~twie. gdy I Sta:l (RzeS1Zów) - LegLa 1:3 (1:1) . 
rnieJ'SCe WYTaźni~ med3".spon<;>- Bramki roobyli: dla Stah Ski­
wanego Sassa zaiąq Dawkiczyn-1 ba. (z rzu1u karnego); a d1a Le-

Wychow;amek trenera Tadeusza ski" Gd3".b:Y . Kaczimarek grat gli Piechniczek, Blaut 1 żmi-
StasUJ.ka, bokser Bzury (Ozor- mn!ej .b<l'Jażli'Wle 1 ruero doklad~ jewski. Widzów ole. 16 tys. 
ków) Jan Filipiak. powolany zo- me;i, niewiele ~ożna by postaWlc W ciągu zaledwie kilku dln! 
stał przez PZB do reprezentacji zarzutów c;;i.Jei ofensywie. Za- rzeszowska Stal p<rz<!'S'1Jla ol'brzy­
Polski jwniorów na dwa spotka- pew:ne, mozhwośc:l Orczykowskie- mią - w sensie ujemnym - me-
Itia międzynarodowe. go są w!ękstre m~ si<: nimi wyk'.'7 tam<>rfozę. Drużyna która prze-

' z:i1. lecz usprawiedllwia go . dosc konywająco wy)l'rruta z Ruchem 
Filipiak walczyć będzie 7 czerw długa przerwa. Lep.9Zym sl«zy- tym razem zagra.la slabo Legi.a 

ca w Berlinie w meczu Po1Ska <llowym byl Kawarski i d:ziwit' b la · 
- NRD, a :n Upca w Budarpes:<:- sj ę naaeży, :te tak często o ntm Y zespołem zdecy<LowanJe lep-
cie z junJ0<rami Węgier. za.pominano. szym. 

Filńlpiak jest wi.cemistrzem Pol-1 Do słabszych zawoonficów w Odra - Wisła 2:4 (2:1). Bramki 
ski jUJ11iorów w wadze ciężkiej . LKS naueża~ • . obok Sa.ssa, Bialas. zdobyll, dla Odlry: Ba.nia 1 Ja-
Na 9 roo.egranych walk 7 wy- k Ąry nie umia? zaszachować rek, dla Wi!fly - Kościelny dlW'ie 
graJ. szybkiego Zaczyka. Wyraźny C•ra:z Studnieki 1 Bud!ka. 
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Ra. J. io i t t1. l t1. w i z; a. 
PIĄTEK, 29 MAJA 

PROGRAM I 

8.00 Wiradomo$C:i. 8.05 M"UIZ. 1 

s;portowe. 20.30 Progr. Wiec:roru. 
20.35 Wieczór literack~uz. 211.35 
Notatnik kulturalny. 21.45 Koncert 
życzeń. Z2.25 KĄciik meloma·n.a. 
z:i.oo Wiadomości 

PROGRAM U aktua1n. 8.3-0 Piosenka dnia. ·8.34 
MtllZ„ poranna. 9.00. Siluch. pt. 
,,Konće.rt w IIOiinowie". 9.30 - M€- 8.:M> Wiadomo§Jci. 8.35 ,,Spotka­
l<Xtie ludowe. 9.4-0 Dla przediszko- r>Ja 64". 9.00 Koncert dni.a. 9.50 
li aud. „Chętnle tańczą dzieci Publicystyka międzynarodowa . 
na caly.m śwlecie". 1-0.00 Poran- 10.00 Mu.z, d:la wmystklch. 10.30 
ny koncert. 11.00 „Jedenaste z życia zw. Radzieckiego. ll.00 
t>rzY.kaza!l1ie'\ fragm. ll.3-0 Mu'Z. Rosyjska murz. oiperowa. lUJ5 
rozrywkowa. ll.:;6 Komunikat o Wiad'C•mości. 1.2.15 ,,Przyjemnie 
stanie wód. lZ.05 Wiadomości. walęsać się wiosną". 12.45 (L) 
12.15 Rep. Red. Ekonomicznej . Aud. dóla wsi. 13.00 Ka:rol S<zy-
12.30 Ractioreklama. 12.45 „Swoj- manowski - ;,Mand!ra,gora•! ba­
skle melodie". 13.00 Aud. dla !et gro•teslrowy op. 53. 13.2'5 
kl.as I i lI pt. „Spaoerklem po „Dzien:nilk intymny•• tra.gm. 13.40 
lesie". 13.20 Melodie jazzowe. Prograrm dnia. 13.45 (L) Inf. dnia. 
13.3-0 Felieton muz. J. Waldortta. 13.50 (L) Akt. łódzkie. 14.10 CL) 
14.00 „Cygarniczka". fragm. 14.20 „Nasza odpowiedź" . 14.2-0 (L) Mu­
Pieśni J. Brahmsa. 14.40 „Na zyka jazzowa. 14.45 „Blękitna 
krańcach czasu'! rep. 15.00 Wla- sztaieta''. 15.00 Gra -oo-k. Davida 
domości. 15.05 Progra.m dnia. Roso. 15.1-0 Koncert chóru a ca-
15.10 Grają ze9poly rozrywkowe. pella PR w Krakowie. 15.3-0 Dla 
15.30 Utwory F. Rybickiego. 16.0-0 dzieci odc. pt. „Przyjaciel we­
Ku!ttlll"a pilnie poszlllkD.wana. 16.30 solego diabla". 11i .55 Chwila mu­
Program mlodlzieżowy „Ewia. 1 zyki. 16.00 Wiad=ości. 16.05 
Księżyc". 16.55 „Pięć minut o wy- „ Slawne postacie z li.tetratu:ry w 
chowaniu". 17.00 Wiadomości. muz yce" „Ote1lo". 17.00 (L) Kon-
17.05 Radi·owy poradln.iJk języko- cert orkiestry RI. PR. 16.45 (L) 
wy, 17.20 Rad1orek1ama. 17.25 Rep. Omów. prog:raan:'.>w. 16.50 Radio­
literacki. 17.45 ,,Pięć mtnut o reklam.a. 17.00 (.L) Nowości ra­
wychowanju". 17.50 trn.;wersytet diowej ]'.>lyto<teki. 17.30 Akt. lódz· 
Radiowy. 18.00 Koncert dnia. 18.50 kie. 17.&0 (L) „J'ak to WY'kO·t'ZY­
Radioreklama. 19.00 Radłowy stać" aud. 18.0S (L) ;,Melodla, 
kurs jęz . rooyjskiego. 19.15 ze rytm i p1'osen.ka" . 18.30 (J'~) Melo­
wsi i o ws.i. 19.3-0 Rorzirnowy z die o zmierzclhu. 18.45 „Nad te­
pos.!a.mi. 19.40 Melodie ludowe. zami IV Zjazdu". 19.00 Wlado-
20.00 Dzien1':iik. 20.~ Wiadomości . mości. 19.05 Murz. i aktua.Jn. 19.3-0 

' Tra.nsmisj a koncertu sym:fo.nicz-
nego. 21.25 z kraju i ze świata. 
211.55 Wiązan.b meloddi. 2.2.02 Wia­
domości sport,owe. 22.05 Sluch. pt. 
„Może nie będ'L'.le bol:ało". 22.40 
Recjtal fo.rtepialnowy A . Weissen­
berg. 23.W Muz. taneczna. 23.50 
Olidtą.tnie ~~~. ·• . , ~, . . 

TELEWIZIA 

16.38 Ptrogram dnia (L). 16.40 
Lódrzlkie wiadarnc.ści dnia (L). 
16.50 „z.irob!.my to sami'~ ('W). 
17.05 ;;Miś na wagarach" - :film 
prod. fran=kiej (W). 17.2.0 ;,No­
wa. mapa Poiskl" - dyskusja 
(W). 111.&5 ,,.Wie!Oikropek'! - tY.­
gO<!Jn.iJ!: aktualności saityry.cznych 
CW). 18.10 „MlodZi Pola.cy 1 mni" 
- program publlcystyczny f[W) . 
18.40 Program b.alletowy - wy­
k=awcy: soliści baletu Pa.ństwo­
vrej Opery we Wrocławiu. Reży­
seria TV - Michail BoguS!aws.ki 
('Wroclaw). 19.20 Wszechnica TV 

,,Renesans 1 hwm.ani'Zm.'! 
program z cyllolu „S2llaiklem my­
śli rac:ion.ailistycznej ". Pr:z.ed ka­
merą pr-01'. cltr Bo,gUJS11aw Leśno­
dors!ki (W). 19.50 Dobran.oc (W). 
2!0.00 Dzienndlk TV (W). 2!0130 „Lek 
komy§lna siostra" - komedia 
Wlodz!Jmier-z.a PemyńS'k:iego. Reży 
seria - Stefa,nia Doma,ńska. Reż. 
TV - Bogdan Trukan.. Scenogra­
fia KTZysztof Pankiewicz. 
Trans•m1slfa z Teatru NairodiC1Wego 
w Warszawie (W). 2Z.21l Wiadomo­
ści dzienn:iika TV (W). 

Taik słabego spotkamda. nie wi­
dziano w Opolu od kilku lat. 
Ka,ndydiat na wlee:misf;rza., Odra 
rol>fla Wsrzy'Stko„ a.by tego me­
czu nie wygrać. Opola:nie zagra­
li na poziomie zespołu m-ugo­
wego. a Ich czołowi zawodnicy 
Srzc-zep.ański I J'arek grali wprost 
komprc·mitująco, podobnie zresa:-
tą jaik f poirostaU. · 

GWARDIA - RUCH 3:0 (2:0) 

Do przerwy zespoilem lepsrz;yim 
byla Gwardia; mając w a.taku 
dobrze I'OfLgrywaiją.cego piłki 
Szymczaka ora'Z Mairksa. Obrońcy 
Ruchu znajdują słę w sl.abej for­
mie, me popisa.l si~ rów.n.leź 
bramka:rz BaaTOW. 

z Ruch111„ t>OIZ.a Faberem; który 
mfa.l przebly'S'ki dobrej gry• po­
zomaJ:i wy;>adli sła.bo. 

Bramki 2Jdobyli: M.at!.'lks - 2, 
Szymcrzaik - 1. 

ARKONIA - POQOfą 2:1 (O:O) 

Derby SZC!'lecina Arkonia - Po­
goń zako1'!czyly · się zwycięs1Wem 
ArkO'llii 2:1 (O:O) . Bramki strze­
lili - dJla Arkonlii Gzel - 2, 
a d.la Pog01Il! Kle.lee - L Wi­
dz6w ok. 2iO tys. 

W plerws:zej po~owie spotka,nia 
nieznaczną :przewa,gę mieli pił­
karze Pogoni. Po p.r-zerwie d!ru­
żyny zwiększyty tempo gry, Do 
glo~m dochodzi tera'Z Arkonia. W 
czasie tej przewagi pillcarze Ar­
konii z.dobyli dwie bramki. 

TABEL.A 

J. GOR:NEK 
2. LEGIA 
3. 2lAGl.ĘBIIE 

22 33 
23 29 
21! 28 

46:20 
42.:28 
51:38 

1. S1ąsk 
2. Start 
3, zawisiza 

TABELA 
216 
26 
26 

39 
35 
33 

35:13 
38:30 
37:27 

g 
w 

juniorów 
kadrze polskiej 

Dziewięciu juniorów z okręgu 
lód!zk:iego wyznac:z<:>nych zostało 
przez PZB na centralny obóz 
szkoleniowy. 

w lipcU; w Cetniewie treno­
wać będzie l:!Q najlepszych juruo­
rów z ca.lej Polski., a w tym z 
okręgu łódzkiego: Fla=. Fe­
renc, Pabich. Sasin, Pasiiiskl.; Fi­
lipia,14 Soblech,. Rożniak i Ra­
C'Zlorowskl. 

Ruch rezygnuje„ •• 
W 2lwiązku z llcznyrni kontu­

zja.mi zawod:ników, kierownictwo 
KS Ruch Chorzów postanoWi.lo, 
że nawet jeśli w końcowych r01Z­
grywkach piłkarze tego ldubu 
zakwaJifi.lrują się do pierwszej 
szóstki zespołów, to iednaik: zre­
zygnu.je z udtzU!au w Pucha;rze 
Intertoto. 

Obecnie czyruone są starania o 
uzyskain:!e 12 li'kierowań sanato­
ryjnych d11a. kontuzjowanych za­
wodników. 

Jan Chtiej zwycięża 
w Warszawie 

4. ODRA 
5. SZOMBIERKI 
6. POLONIA 

22 '2:1 
21l • 22 
21 22 
23 22 

!~;~ W czwartek,· 28 bm.; Nzegra-
31 :30 ny został w Warszaw;i.~ ogólno-

~~;rJ ~~~~i;:~~ę. k~~~~S!i~lOOtr~ 7. RUCH a. GWAlIDIA 
9, STAL 

lJ. UNIA 
11. POGO~· " 
12. Lks 

2(1 22 
Z3 20 
23 20 
23 111 
23 19 
Zł 18 

28 "38 ~cię.ż:YI J. Ch'biej pr....e.d For-
39 ;47 nalczykiem, Podobasem 1 Pawla-
28:33 kl~ - wszyscy w iedńakowym 
26 :36 czasie 2.37,32. 

13 WESLA 
l4:t..\RKONIA 213 17 

il;:: ze ~Aw~~i a~t~a. 

W ostatnim meczu turnieju 
LKS Lódź pokonał Wawel Kra­
ków 70:46 (31!:J~). 

Najwięcej punkltów dla LKS 
zdc•byl:y: Pa.biańczyk 23, Nartow­
ska 2:2. Dla Wawelu: Nowak 13, 
Grusz.czyń5'ka 12. Po dwooh 
dnlach tu;rnieju w o,A" prawa­
dzi AZS A WF przed Lechem po 
4 a;>kt, a w grupie ,..B" W:i&l.a 4 
pkt.; pt"red LKS 1 Spójn.i.ą po 3 
pkrt. 

BERLIN. W mięclZynarodowyrn 
meczu pięściarsk:lJm reprezentacja 
Fral!lk:furtu nad Odra pokonala 
d.rutżynę Zielonej ·Góry l.6:4. 

• * • 
PARYZ. W dJniach 1-14 lirpca 

rorzegrany zosta.me we F'rancji 
międzyna<rodowy wyścig kolarski 
To= de l'Ave<nir. Do ud.zialu w 
tej imprezie zaproszone z<>&taly 
drużyny następujących państw: 
Belgii. :Holandii, NRF, Szwajcarii, 
Po1skl; Włoch, Poctugalii, Hisz­
palilii, Ju,go,slawl~1 CSRS. Wielkiej 
Brytanii. Bu~ga'l'ii i Mairoka. . "' . 

BONN. W Berlinie .zachodnim 
obraduje międlzynairodowy kon­
gres orgal!l.izacji totalizatora spor­
towego. Do „Intertoro" przyjęto 
1'1 nowych krajów, a wśród n.ich 
i Polskę. 

Llóar tabeli zapewnił sobie de­
finitywn:ie mi5trzomwo m ligi. 
wczorajmy.m zwycięstwem naici 
jedenastk<\ wojskowych, Mecz w 
pierwszej po!owie rozgrywany 
przy wyraźnej przewadJze gospo• 
darzy, w dTugiej części zmien.il 
się na korzyść Or.la. Nie na tyle 
i ed'llaik, by mógł on z.dobyć się 
na wyrównarue strat poniesio­
nyich wskutek dwóch oel!llych 
strza.lów Zialegi. 

Napastnicy Włókniarza na1WY• 
raźniej wzna.li;; iż uczyl!lili wszy­
stko, czego od nich oczekiwano 
i przez trzy kwadranse atakowa11 
bez wigoru. zawstydził ich obroń 
ca Srubtkowsk:L; który strzeli! 
piękną bramkę. ustaJ.ając wynilt 
dinia. w pozosta.lylCh meczach 
padily rezultaity: 

l.KS 1b - WIDZEW o:s (0:1) 

Wid:rew wykorzyst;ai sJ.a,bsrzą 
postawę !)(!'ZeCiwnika po przerwie 
zapewniając sobie zwycięstwo, 
Bramki dia Widzewa uzyskali 
Zieliński 2, Gaworkiewlc:z, Pie­
t!'!Zak i Ga.tuza po l. Najbliżej 
zdobyicla honorowej bramki dlla 
LKS byt Szulc; kiedy to ograil! 
t>ramk:a:rza.i lecz SlrLelił w nogi 
obrońcy. 

PTC - CONCORDIA 1:2 (0:1) 

Concordia odndosla w Pablan.1-
cach cenne zwycięstwo nad PTCł 
dzięki któremu awansowala na. 
trzecie miejsce w tabeli. Bram­
ki dla CO'llcOTdll UIZYS>lrall Gawli­
ca i Srzpe•ngiel, a d.ia PTC 
Urbaniaik m. 

CZARNI (RADOMSKO) -
WLOKNIARZ (PAB.) 2:0 (2:0) 

Wlóknia,rz zaP'!'ezentowal si~ 
wyjątkowo sla,bo, toteż p.r-zez ca­
J:y czas CUU'ni byli w przew a­
d'Ze. Wynik meczu ustalili ju:AI 
do przerwy Lorent I Mus-zklet.i 
Ul<>b:Y"Wals,c' J>O .~ectnej bra:rn~e; 

CZARNI (KUTNOl°'- LECHIA 2:9 

EMJEDEl''L - - W~RJ:'A 0:2 (0:1) 

TABELA 

l. Wló.knlarz L. 21 
2. Wtóknlarz Palb. 21 
3. Concordia 21 
4. PTC 21. 
5. LKS 21 
6. Cza;rnj Rad. 211 
7. Orzeł 2Jl 
B. C-r..arni Kutno 21 
9. Warta Z1 

Hl. Wid:zew 21 
U. Lechia :111. 
12. Emjeden Z1 

35 
30 
25 
24 
20 
20 
19 
18 
17 
16 
16 
12 

52:1• 
38:17 
34:25 
37:33 
33;3,1 
28:31 
30:44 
27:42 
37:37 
30·:35 
30:35 
18:37 

Finały I kroku 
bokserskieuo 
W . sobotę, 30 bm. o god7M 18; 

w ha.li Włókniarza w Pabiani­
cach, odbędą się fiil1ałowe spot 
kainia pierwszego kroku bokser 
skiego, =rganizawanego przez: 
WZB. 

W I kroku brał~ ud:zia.ł 104 
zawo&tików. 
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Bohdan Arct (105) 

Pocbod.ze!liie Paula Mami-OCkia, porucznika. 
holenderskich wojsk kolonialnych, było dosyć 
skomplikowa.ne, .a pra.wdzlwe ruwwi.slko nde 
zna:ne naJWet Clift,()111,()'W'i. Dziadek Euraz;yjcz.yk, 
ojciec w t:r.ooch czwatrtych krwi holendersdtiej. 
Matka Irlandka. W czais1e inwaizj<i J~ Main­
noc:k, diowodzący plutOIIlem p1ec:hoty, został 
rairuny w potyCZJCe z Japończykami i wzięty do 
niewoli. Pr-zez pew.iien czas sieclmiiaił w obOIZ.ie 
deńców. Potem schwybaino w Surabaja jego 
mamkę i s1iostrę. Skonfrontowal!lJO z nrlmi 
Man.nocka, a p0<1Jem na oc.7Ja1Ch p011'iUC'Zllli.ka, 
trzy:rna.nego prżez żallnli.e!'ZY, obi.e kobi,ety 
zgwalC01no. Później kaipit<Ln T€!ruci, prowadizący 
śledztwo, wydobył szablę i własnocęomde ob­
cma;t im ruJISy, uszy, p~ersi.. Gdy znudz.Wł słę 
rtą „zaiba1wą", po<Lbalwiil je głów. 

- Taruci- TerucL .• Skąd Teruci na Jaiwie?I 
- Whiitfile pori.nifar.mowa! mnLe, że p;rzysła:no 

tutad Teruoi, by „7Jai01pielrował się" oboi7Jami 
jeńców, a p;rey okazji pootaM się o likwi­
dację ruchu parly7Janlokliiego. To groźny i niie­
bez.'Pfocrziny prneci'W'Il.ik. 

P-OTUCZruiik: Ma.nnock uc1eikl z rąk j•a.pońskich 
podc2las transportu lto1ej-O!Wlego z Surabaja do 
obozru jeńców. Przećllosba.ł się na zacilodJni k.Ira­
nruec J.aiwy i tam wrg.amJiwwaJ odd:?Ji:al, do 
którego d1ohnnęli uciek:iindierzy z Pas:ilr Pa111-
dz:iatn.g. Tera~ po aikcjri w TaJra.kuk, M0ll1i1'1J()C'k 
pla/ll.JO'WaJ obławę na Teruoi., choiiail się na ndm 
zemśaić. Ale Clift.on, Jl02l!WIWSZY te mr:ndlacy 
sranowC'ZX> się siprzecilwił. Teruoi nie naileżal 
do p:rzooilwników, z którymi mOŻ!lJa miiarzyć 
się w otwatrtej waloe. Był dookonaile strzeżo­
ny, óotaircie do niego przedstaswii.ailo problem 
niie do :rozwiązamdia. 
Zęby Shannon.a obruIByły się, twamz slro!r­

ozyła. 
- Czuję, że go jesZC2Je spotkiam. A wtedy __ 
- Daj SIJ()lkój, Peter. Wszyscy CZJUjemy to 

samo, aile lepi,ej za.jąć się spnawami bieżą­
cymi, chwilą obecną. 

O 2l11lroklu pułlrowmdlk Ollibcm zwo'Jlaił OOa'arlę, 
nia której ZJdecydowiamo dailsze pootęPQWrulie. 
Pr-z:edie WSlZYstJkiim oddZlilaił muciail dotrzeć do 
umówionego Il1liejooa pod Meoolk, odic:zJekać do 
wymaicm:mego 1letmi'Ill1.l. Późmej, jak Sl.lgeN>­
wał WhrutJtle, należaito przedrzeć się aż do 
wrehOOnrlcll wybrzie2:y Jaiwy. T.ann bow1iJem, w 

górach opoda.J wyniosl'.ego =zytu SemE!ll"ll; 
ukryta była radiostacja. Dopiero po naiwiąza­
Ibiiu lro.n:takbu z DaJI"Wlin i otirzyma,ni u odipo­
wiiedruich ilns1Jru'.k:cji, można było uk1.adiać pla­
ny dla M0Jl'IJrl,()Cjki i :rozmyślać ooid spooobem 
P1."2ledwrcira się do AUS'tlraiJJirl. trójkli. z Pasli.r 
Pam.<l'lliaing. 

Ma-jw Wihd.tllle, kJt6ry do ndiedia'W'lla wtrzy­
ffiY'll\lia.l łączność re śwtiaitem, powiadomH o­
boonych o sy'tJuaicji na frontach daileko­
wschoóndclt, byro to bowiiem naidler wa<iine 
dla wseysr(JkJilch. Japończycy zdążyli już mjąć 
oal:y Archirpelaig Mailajski, od Jaiwy a.iż do 
T·imO!r. W ten sposób, włącrzm:iJe z :i1rnnymi 
desam.tami na ~hodrnim Pacy­
filru., st'WlOl!'XYlii pdierśoień dokoła Australii 
i bezpośrednio jej zaigiro:z;illi. &=ęści.em od­
drvi'lllły amerYlrańsk;i.e ?Xlolały wylądować na 
NOWJ"C'h Hebrydach oraz w Nowej Ka.ledonii 
i zaipewndć względiruie s'W'Obodną liinię cllOStaiw 
zie Stamów ZjedtnOCl'ZJOlllych do Austlrailiid. Po 
Silmaiszliwy'Ch zaś k:lęsklach ali<lillokdcb flot w 
obronrue HoJ..enderakrich Lnditl Wschodlnich, na­
stąpił :!JWrot w wojrue morsikiiej. Bitwa na 
MOll"Zlll Kor:almvyu:n, rozegTarnia w maiju, po­
wstmzymaiłra pochód wroga. Punilct€:m 21w1rot­
nym sitaila sdę biitwa o Midway na Śl'lOdkO­
wym Pacyfillru. Flota j~ńsk:a po 100Z pdiexw­
sz.y poniioota wielką kJęSlkę. 

- Mam w.rażemlie, że „żól'1Jkrl." POC7l!lą sitop­
nriiowo tracić wszystko, oo zagairnęli. To ty>l­
ko kw€Sfbi:a c:zia.&U - z:aioipill:liiioiwal Whiiittle. 

Dla zbiegów z Pasii:r Pa.ru:liziain,g na.jw.aż­
ni.ejszy byl fakt, że trzeba było W'Y'kluczYć 
możHJWość kolejnych „skoków" przez airclri­
pelaig. 

- Co wlięc, do liicha, 7Jrobimy? - zaild<J'PO"' 
taił się Ta.Jl11lJ0!.", moaw zaw.i.edzliony w na• 
&i.ej ach. 

- Audaices foo:-fJuin,a Luvait *) - m:nai!l'l!il nde­
popr<:rnlll1Y Cliftem na zaikońozen:iie konferencji 
i naitychmiaJSt dOl!"ZUoil iJrule powi·ed.zeni.e, dla 
odmi:ai11Y po niemieclru: - Geht's Illicht ro. 
SO geht's vtellecicht and€!I'S **), 

- Mów po Iudzklll . me udawaj HLtleral ..; 
upomndw go 21e złością Geoffr:ey. 

C1illoo. wyjaśnił maczeinde przysłowia, ale 
nde wyjaśnńll:, oo m~ na myśli. Natomiast 
prze;a samym odm=am Pr:ZlE!pr-O'WadlZil d'IU­
gą roizm<J1Wę w cztery oazy z Wh1ttlem, w 
czasiiie której k>i.Jkaika·otnie spogląda? :zmacząCO 
VI'. stronę Shan'l!!l<JQ:Ja Clifron, chociaż poprze<l· 
nu.o OZl'lJajmiJ uroczyśaiie, że tajerrmiioe prze­
staiwaily być taj€ltnllli.cami, znów kryl w za.. 
naicln:-2l!l jakąś nową„. tajemnicę. 

*) =ęście sprzyja odważnym. 

••) jeżeld niie powi~e się w ben sposób; 
~się w S/P(l6Ób :ia1111y. 

(Dalszy ciąg nast.ąpi) 
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